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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 ha)., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A d m in is trac ji 
u lica "Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. -Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 8S.

P r e n u m e r a t a
7. a m i e j s c o w a . : m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., ćwierćrocznie 8 K. -  h. rocznie . . . 24 K. ówierćrocznie . 6 K.
półrocznie . . 16 K. m iesięcznie 2 K. 70 li. półrocznie . 12 K. | m iesięcznie . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i iipca do końca g rudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie  A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu i prokuratorowi skarbu we Lwowie, 
dr. Wiktorowi K o r n o  w i, czwartą klasę ran­
gi ad per sonem-.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarza sądowego, Józefa B a r t o s e k a  w 
Sadogórze do Czerniowiec i zamianował ad- 
junkta  sądowego. Antoniego S c h e s s a n a  
w Radoweaeh, sekretarzem sądowym w Sa­
dogórze.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego, Tkeoktista B a r b i e r a  w 
Putilli do Storożyńea; nadał adjunktowi są­
dowemu w okręgu lwowskiego sądu krajowe­
go wyższego, Salomonowi S t r o m i n g e r o -  
w i,  posadę adjunkta sądowego w Badow- 
cacli i zamianował adjunktami sądowymi au- 
skultantów: dr. Leona Lii w n e r a  dla okrę­
gu Iwow skiego sądu krajowego wyższego, dr. 
Michała L i t w i n o w i  c z a  dla Wyżnicy i Ka­
zimierza P i  a. t k i e  w i c z a  dla Puiilli.

P. Minister rolnictwa zamianował asy­
stenta leśnictwa, Stanisława S c h i n d l e r a ,  
zarządcą lasów i dóbr państwowych, a ele­
wów leśn ic tw a: Adama Z a w a d z i ń s k i e- 
g o i Stanisława G r o t o w s k i ©  g o, asysten­
tami leśnictwa.

E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, żo wykazy g run­
tów, które mają być wywłaszczone wzglę­
dnie obciążone służebnością dla skanalizo­
wania Wisły pod Krakowem, wraz z proje­
ktem budowy będą wyłożone stosownie do po­
stanowień § JA ust. z 18 lutego 1878, l)z. u. p. 
nr. 30, oraz § 7 rozporządzenia Min. handlu

z 23 kwietnia 1903. Dz. p .p .  nr. 90, w m ie ­
ście Krakowie w magistracie krakowskim, 
w powiecie zaś krakowskim w urzędach 
gminnych w Zwierzyńcu, Półwsiu zwierzy- 
nieckiern, Grzegórzkach i Dąbiu oraz w 
kaneelaryi obszaru dworskiego w Zwierzyń­
cu, a w powiecie podgórskim , w urzędach 
gminnych Dębniki. Ludwinów, Podgórze i 
Płaszów oraz w kancelaryaeh obszarów dwor­
skich w Dębnikach i Ludwinowie począwszy 
od 18 kwietnia 1907 przez 14- dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Projekt jazu i śluzy komorowej może 
być przeglądnięty w ekspozyturze c. k. Dy- 
rekcyi dla budowy dróg wodnych w Kra­
kowie.

Zarzuty przeciw projektowi budowy, za­
mierzonemu wywłaszczeniu lub ustanowieniu 
służebności można wnieść w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce Magistratu miasta Kra­
kowa, względnie c. k. starostw w Krakowie 
i Podgórzu lub na miejscu przy rozprawie 
komisyjnej, której termin będzie później ogło­
szony po myśli § 8 rozp. min. z 23 kwie­
tnia 1903 Dz. u. p. nr. 90.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘMWA.

Lwów, 15 kwietnia.
Dotychczasowe wyniki rokowań 

ugodowych.

W kuloarach Sejmu węgierskiego ro­
zeszła się w sobotę, jak Lester L loyd  do­
nosi, wieść, że wiedeńskie konferencje do­
prowadziły do pomyślnego wyniku, który je­
dnak ogłoszony ma być dopiero po ukon­
stytuowaniu się nowej austryackiej Bady 
państwa. Wieść tę, czytamy w węgierskim 
organie, potwierdził jeden z wybitnych poli­
tyków, o którym sądzić należy, iż posiada 
w spraw i o tej dokładne informacje.

Wedle owej wersyi, porozumienie miało 
dojść do skutku na następujących zasadach:

Oba Państwa zawrą po r. 1917 traktat, 
wprowadzający dla obrotu pomiędzy Węgrami 
i Austryą cło w wysokości 20 prc. od zagra­
nicznych ceł traktatowych. W zamian za to

zgodzą się A ustro-  Węgry na natychmiastowy 
rozdział podatków konsurncyjnych. Począwszy 
od 1 maja 1908 mają i yć one pobierane i 
zarachowywane z zastosowaniem sposobu 
przekazywania, jakkolwiek do r. 1917 linii 
cłowęj miedzy Austryą i Węgrami nic będzie.

Jak w dobrze poinformowanych kolach 
węgierskich stwierdzają, są szanse ugody 
obecnie wcale pomyślne, jakkolwiek nie mo­
żna jeszcze mówić o stanowezem rozstrzy­
gnięciu.

• Jeden z wybitnych członków Sejmu wę­
gierskiego, po rozmowne z dr. Wekerle, 
oświadczył, że wszystkie obawy o rozchwia­
nie się rokowali ustąpiły. Takie samo zape­
wnienie otrzymał Pe.ster Lloyd- również z in­
nych źródeł. Istnieją wprawdzie jeszcze bar­
dzo poważne różnice zapatrywań, jak n. p. 
co do renty blokowej; ogólny wszakże na­
strój jest korzystny dla porozumienia.

N. Lest. Journal stwierdza, że oba 
Rządy z większą, niż dotąd, energią pracują 
nad osiągnięciem porozumienia i że wszystko 
każe spodziewać się, że ono osiągnięte zo­
stanie przed upływem lata. Zawodowi refe­
renci mają więc podostatkiem czasu, by opra­
cować wyczerpująco kwestye sporne, które 
wówczas wiele stracą ze swej ostrości.

M ayyar Orszag przestrzega przed opty­
mizmem. Byłoby, zdaniem tego pisma, rzeczą 
przedwczesną już dzisiaj twierdzić, że naj­
większe trudności, stojące ugodzie w drodze, 
pokonano. Polepszenie tkwi, zdaniem M. O., 
na razie w tern tylko, iż niema pogorsze­
nia. Przesądzać jednak sprawy niepodobna, 
choćby dla tego. iż ugoda nie może dojść 
do skutku bez udziału austryackiej Bady pań­
stwa, ona zaś jest  na razie tylko znakiem 
pytania.

Pod koniec artykułu dochodzi jednako­
woż i M ayyar Orszag do przekonania, że 
konfereneye wiedeńskie usunęły sporo tru­
dności i możliwość porozumienia posunęły 
naprzód. Główna praca przypada teraz refe­
rentom fachowym, którzy muszą gruntownie 
rozpatrz eć szczegóły.

W prasie wiedeńskiej zapanowała pod 
wpływem ostatnich konforencyj jak  najlepsza 
otucha.

Uzbroić się wprawdzie trzeba w cier­
pliwość — czytamy w jednym z tamtejszych 
organów — bo ostateczny wynik czterodnio­
wych obrad w "Wiedniu da się streścić w 
wyrazach: ciąg dalszy nastąpi. Już to samo 
jednak, że obrady utrzymano w ramach ści­
śle rzeczowych, że z obu stron prowadzono

je z widocznem zrozumieniem wielkiej odpo­
wiedzialności za wynik, — już to samo po­
witać należy jako pomyślną wróżbę. Z toku 
obrad wyniesiono przekonanie o obustronnej 
dobrej woli, a wiadomo, wiele trudności mu­
si ona pokonywać. "W tym wypadku zresztą— 
ciągnie wspomniany organ dalej — niemasz 
trudności nadmiernych. Przytem pozycja An- 
stryi jest silna. Węgierscy pośrednicy mieli 
sposobność przekonać się o tein, przypuszczać 
więc wypada, że nie będą kusili się o rzeczy 
niemożliwe.

Tak więc konfereneye wiedeńskie nie 
były bezowocne. Wytworzyło się dzięki im 
położenie tego rodzaju, iż wszelka jest na­
dzieja dojścia do skutku ugody, pomyślnej 
zarówno dla stron obu. jak dla interesów 
politycznych Monarchii, dla jej mocarstwowe­
go stanowiska.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń ,  13 kwietnia.

(Wystawa mody. — Wśród Papuasów. — Z wra­
żeń „dziwaka'1).

(i) Pala wiosennej wędrówki ludów, 
płynąca z kraju naszego pod tę porę na Po­
łudnia. przyniosła w tych dniach na bruk 
wiedeński jednego z dawnych, dobrych przy­
jaciół, jednego z tych. z którymi pogawędka 
bywa nietylko rzeczą miłą, ale i — poży­
teczną. — W rozmowie na temat czasu, któ­
ry spędzał w Wiedniu, mówił m i : Wiem o 
tein, że wielu nazwie mnie dziwakiem;— ile­
kroć jednak jestem w Wiedniu, zaglądam do 
Kunstlerhauzu, Secesji i Hagenbundu,— kiedy 
niekiedy, gdy jestem usposobiony i znajdę 
coś szczególnie interesującego mnie w pro­
gramie, odwiedzam Operę lub Burgteatej, — 
zresztą zaś spędzam czas na oglądaniu — po 
niezliczone razy — muzeów i galeryj, na wer­
towaniu ksiąg w bibliotekach. Nowy pomnik, 
nowy gmach monumentalny, nawet nowe plan­
tac je  — to mnie także interesuje; nigdy zaś 
nie wysiaduję po kawiarniach, nie włóczę się 
po teatrzykach przedmiejskich, gdzie wysta­
wiają pieprzne sztuki lub „podkasane11 ope­
retki, — nie spędzam wieczorów w Orfeum, 
czy u Ronachera, nie delektuję się drogim 
szampanem i hałaśliwą muzyką lub kankanem 
w Gasino de Paris, u Maxima, czy w Troi

LISTY lI0I A C I I I .
M o n a c h i u m  w kwietniu.

(Wiosenna wystawa „Secesji11. — Z polskich 
pracowni. — Styl zakopański w Monachium).

Wiosenna wystawa „S eces ji11 mona­
chijskiej jest  zazwyczaj bilansem najmłodszej 
generac ji  artystycznej nietyle Niemiec, ile 
samego Monachium. I  tego roku spotykamy 
się na niej z mało, lub wcale nieznanemi 
nazwiskami. Bilans skończył się. zupełnym 
deficytem moralnym i zapewne materyalnym, 
gdyż przerażające pustki panują w szarych 
komnatach budynku na Konigsplatz. Było 
do przewidzenia, że jesienna wystawa neo- 
impresyonistów francuskich, o której już pi­
sałem w „Listach11 poprzednich, nie pozo­
stanie bez echa w postaci imitowania kolo­
rytu  malarzy francuskich. Także berliński 
im presjonizm  Maxa Liebermanna znalazł 
wyznawców w Monachium, wiecznie prawią- 
cern nam komunały o swej odrębności. Co 
się stało z tymi dawnymi „secesyonistami11 ? 
Zmanierowali się i postarzeli — dziś im 
walka o samoistność i odrębność bynajmniej 
nie w głowie: stali się „firmami" i przyja­
ciółmi bogatych „Kunsthandlerów11. Sic iiur

ad... peenniam. Nie wiem, czy może być coś 
przykrzejszego, jak  patrzeć na obecne por­
trety Samborawra i porównywać je z dawny­
mi ? Zmanierował się i zaniedbał! A ci 
starsi, więcej znani z dawniejszych wystaw, 
których imię legion, jakże bezsilni i bez 
wyrazu?! Ani jednego niemal dobrego pej­
zażu ! Nasi krakowscy młodzi pejzażyści, zdo­
bywający jeszcze jako uczniowie Akademii 
tytuły zwyczajnych członków obcych „Seee- 
syj“ i szumne recenzje  ze swych wystaw w 
Berlinie, Monachium, Lipsku, Kolonii i Wie­
dniu, mogliby zostać nauczycielami malar­
stwa w Monachium i gdzieindziej w Niem­
czech. Jeden tylko malarz z monachijskiej 
młodej generac ji  zasługuje na respekt: mia­
nowicie Filip K l e i n .  Wprawdzie wiele za­
wdzięcza Francuzom, ale mimo to umie za­
chować swą odrębność i południowo-niemie- 
cki sentyment. Francuskim jest  jego wyro­
biony dobry gust, wytworność i zdolność do 
uczynienia najdrobniejszej błahostki czemś 
kolorystycznie interesującem, n. p. drobiazgi 
z „martwej na tu ry 11, która u niego dyszy 
życiem barw i przepiękną ich harmonią. 
Umie bardzo wiele, starsi jego koledzy mo­
gliby sio uczyć u niego. I  portrety  (silne w 
rysunku) i pejzaże włoskie i martwe natury 
są dowodami jego bardzo wielkiego talentu, 
dzięki któremu wszystko, co widzimy na tej 
wystawie, usuwa sic niemal na ostatni plan. 
Gdybym nie znał jego nazwiska, nie posą­
dziłbym go o narodowość niemiecką: jest

zbyt. dystyngowany i subtelny. Obok niego 
staje nietyle talentem, co rodzajem inteli­
g enc ji  i wyrafinowaniem kolorytu podobny
H. JB" Lichtenberger. Studya zwierzęce Neuen- 
borna są bardzo dobre, ale raz wystarczy je 
widzieć. Interesującą jest  kościelna nisza 
Nissla, ale J. Czajkowski, lub Pankiewicz są 
wobec niego niedoścignionymi mistrzami. 
Spotykamy się na tej wystawie z wieloma 
„i>iterieurs“, które są w porównaniu do da­
wniejszych o wiele barwniejsze i unikają 
pracownianego tonu — znowu dzięki F ra n ­
cuzom, uprawiającym z zamiłowaniem ten 
genre. Winternitz malował dawniej nietyle 
lepsze, ile subjektywniejsze pejzaże: dziś
liebermanizuje zanadto widocznie. Pietzsch 
sądzi, że włoski pejzaż da się malować tyl­
ko według maniery (przepraszam!) Boeckli- 
na. A rzeźba? Najmutniejsza strona sztuki 
niemieckiej !

Choć malarze polscy nie zaglądają już 
tak często do Monachium jak dawniej, to je ­
dnak polska kolonia malarska rośnie: mia­
nowicie tworzą ja. przeważnie... malarki, któ­
re co do liczbjr przewyższają męzką kolonie. 
Ta ostatnia straciła prawdopodobnie bezpo­
wrotnie St. Ostrowskiego, znanego u nas rzeź­
biarza, który opuścił Monachium wyjeżdżając 
na dalszą pracę do Paryża. Prócz dawniej­
szych i starszych artystów, jak Józef Brandt, 
Alfred Wierusz-Kowalski i panna Otolia 
Kraszewska, pracujących dalej wytrwale i z 
powodzeniem — jak  o tern świadczą wysta­

wy — znajduje się jeszc-ze dwóch młodych 
pejzażystów pp.: Jan  Klępiński i Władysław 
Majewski, którzy obsyłają po części niemie­
ckie, a po części nasze wystawy.

Styl zakopański zyskał w tutejszym pol­
skim rzeźbiarzu p. Maryanie Szulcu propaga­
tora. W wielu tutejszych sklepach spotykamy 
się z kartkami pocztowemi, na których są 
umieszczone kolorowane motywy zakopańskie 
ozdobne. Co najciekawsze, to fakt, że kartki 
rozchodzą się w dość znacznej ilości. Nieko- 
niec na tern. Jedna z fabryk tapet., znajdu­
jąca się koło Monachium (między Laim i Pa- 
sing) zwróciła się do p. Szulca z prośbą o 
projekty barwne na wzory tapet, któremu to 
żądaniu p. Szulc oczywiście z wielką przyje­
mnością zadość uczynił. Czy jednak ci, któ­
rych mieszkania będą w zakopańskim stylu 
otapetowane, dowiedzą się, że to jest import 
polski ? Nakoriiec miło mi jest  donieść, że 
jeden z najwybitniejszych krawców damskich 
w Monachium szyje suknię balową w stylu 
zakopańskim według wzorów p. Szulca z pe- 
wnemi modyfikacyami w barwie. Wkrótce 
model będzie wystawiony na widok publiczny. 
Należy mieć nadzieję, że p. Szulc zaznajomi 
tutejszy świat artystyczny i in te ligencję  z 
właściwościami stylu zakopańskiego za pośre­
dnictwem jednego z tutejszych pism artysty­
cznych, poświęconych sztuce stosowanej.

S a g ittańus.
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cadero, co zazwyczaj uprawiają nasi rodacy 
w przejaździe przez Wiedeń.

Tym razem, słysząc, że na otwartej wła­
śnie „międzynarodowej wystawie mody" znaj­
duje się oddział, mający dać niejako re tro­
spektywny obraz hi story i mody w w. XL\'., 
zaglądnąłem tam — zresztą prawie przypad­
kiem. Rzecz interesowała mnie ze stanowi­
ska kwestyi, jak się przeobrażały pojęcia o 
pięknie w wieku zeszłym. Należałoby bowiem 
mniemać, że „moda" odzwierciedla te poję­
cia — zdawało mi się to przynajmniej w od­
niesieniu do przeszłości. Rozczarowałem się 
naturalnie gruntownie — i to był pożytek, 
chociaż tylko ujemny, mojej wyprawy. Mniej­
sza o to, że dział retrospektywny wystawy 
redukuje się do zbioru fotografij i rycin z 
modami różnych czasów7; wrażenie jednak, 
jakie się ztąd wynosi, streszcza się w7 tern, 
że moda nie ma nic lub prawie nic z pię­
knem wspólnego, a w7 gruncie rzeczy idzie 
jej tylko o zadowolenie próżności — przede- 
wszystkiem naturalnie kobiecej, bo moda jest 
żeńskiego rodzaju — o zadowolenie zmysło­
wości, instynktu szerokich mas do strojenia 
się i opartej na tym instynkcie spekulacyi 
modystek, krawcójf, kapeluszników i t. d. (idy 
się przypatrujesz strojom empire z początku 
z. w., ujmującym kibić kobiecą przepaską tuż 
pod piersiami, i widzisz, jak „s tan“ coraz 
bardziej z postępem lat się obniża, potem 
dzieli jednolitą  dawniej suknie na stanik i 
spódnicę, jak następnie spódnica rozdyma się 
coraz więcej w krynolino, dochodzącą do ba­
jecznie potwornych kształtów, jak potem kry­
nolina spada a rodzą się natomiast „tiurniu- 
r y “ ohydne, liczne tuniki, falbany i m an­
tyle, jak z kolei nikną wydęcia od tyłu, a 
natomiast wydymają się ramiona, rosnące 
tak, że z boku dochodzą do wysokości ucha: 
na usta muszą ci się cisnąć słowa „to nic 
nie ma wspólnego z pięknem i historyą po­
jęć o pięknie, tylko raczej z historyą — głu­
poty ludzkiej". Ach, a ta wystawa mody 
współczesnej! Mniejsza o to, że jest to wła­
ściwie tylko zbiór witryn kupieckich z 
Kiirnthnerstrasse i Grabenu,— ale te potwor­
ne kapelusze, przedstawiające raz cały wiry- 
darz, innym razem muzeum piór ptasich, — 
te suknie o barwach jaskrawych i niemożli­
wych kształtach, obliczonych na to, by pod 
pozorem plastycznego uwydatnienia „linij" 
ciała, oddziaływać jak najsilniej i — najbru­
talniej na zmysłowość męljjzyzn. To wielki 
huinbug. Prawdę, całą prawdę powiedziało 
tylko kilku wystawców: jakiś perukarz, który 
wystawił zbiór „wspaniałych złotych wło­
sów", tak zachwycających gołowąsych mło­
kosów u Wiedenek, inny, który znowu dał 
całą kolekcję farb na włosy i różnokoloro­
wych loczków, przez modnisie dziś, pour-wr- 
riger la naturę  używanych, — jeszcze inny 
wystawca, który przysłał dyskretne róże, pu­
dry i t. p. środki do nadania skórze kobiecej 
tego sztucznego blasku i tej delikatności, na

którą potem biorą się — łatwowierni. Szko­
da zaiste, że jaki Reitliofer nie przysłał na 
wysftiwę kolekcji rozmaitych jeszcze bardziej 
dyskretnych przyborów, za pomocą których 
modne damy uzupełniają niedostatki swych 
figur...

Sarkastyczne uwagi na ten temat pły­
nęły niepowstrzymanym potokiem z ust „dzi­
waka", który dorzucił w ko ń cu :

— Prawdziwom wytchnieniem dla mnie 
było, gdy z tego targowiska próżności, nę­
dznych instynktów, obłudy, fałszu i głupoty, 
z tego eldorado kobiet samic i mężczyzn sam­
ców, schroniłem się do pobliskiej „Trran ii“ , 
gdzie właśnie uczony lekarz wiedeński dr. 
Pócli opowiadał o wyprawie swej pomiędzy 
dzikich Papuasów na wyspach nowej Gwi­
nei (Australia), dokonanej w celu zbadania 
zarazków dżumy. Tam dowiedziałem się rze­
czy nowych — podziwiałem zdjęcia fotogra­
ficzne, w nadzwyczaj trudnych warunkach 
porobione, a przedewszystkiem poświęcenie 
uczonego i zamiłowanie jego do nauki, które 
sprawiło, że odważył się na pobyt wśród 
antropofagów, zaledwie od lat dwudziestu w 
zetknięciu z cywilizacją będących. Takie 
przykłady poświecenia się i odwagi oddzia­
ływają pobudzająco na najlepsze instyn­
kty natury ludzkiej — to też na takie przed­
stawienia i wykłady iść w a r to ! To jest p ra ­
wdziwy puls dobrego życia w wielkiem mie­
ście! Trzeba go umreBtylko znaleźć

Sr. M u f l e  o M M s I i s i  polityce
Mon&rcl&iL

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiiłgo wniósł p. Polit (Serb) interpela­
c ję  w sprawie polityki bałkańskiej Austro- 
Wogier.

Na interpelacyę tę odpowiedział na­
tychmiast prezes wog. gabinetu dr. Wokerlo, 
oświadczając, że ugoda murzstegska ma na 
celu uspokojenie ziem bałkańskich, t. j. po­
łożonych w Europie wilajetów tureckich. 
Szło naprzód o polepszenie doli tamtejszej 
ludności, następnie zaś o pacyfikacyę w ści- 
ślejszem tego słowa znaczeniu. W program 
owego drugiego działu wchodzi przedewszyst­
kiem hamowanie akeyi drużyn zbrojnych, a 
przyznać musi każdy nieuprzedzony, iż na 
tern polu wiole zdziałano, głównie dzięki pe­
wnym zobowiązaniom, przyjętym przez rz jn  
bułgarski. Rząd ten złożył mianowicie odpo­
wiednio rękojmie, iż dołoży wszelkich sta­
rań, by formujące się na bułgarskiem tery- 
U w uui i W.. v u v i, i 111 i ai y [udarcia w kraju. 
Zresztą w samej Macedonii udało się ludność 
tak dalece odwieść od nieszczęsnych agi- 
tącyj, iż ona sama zwraca się obecnie 
niejednokrotnie do konsulów z prośbą o po­

moc przeciwko drużynom. Dowód to najle­
pszy, że wśród ludności żyjącej w Bułgaryi 
pacyfikacja czyni znaczno postępy.

Jakkolwiek co do innych drużyn, mia­
nowicie serbskich i greckich, bynajmniej nie. 
stwierdzono, by tworzyły się one na teryto- 
ryach owych państw, niemniej jednak za po­
parciom Rossyi i innych mocarstw wystosowa­
no do rządów Serbii i Grecji notę z wezwa­
niem, aby także one, podobnie, jak Rułga- 
rya, tworzącym się u nich drużynom unie­
możliwiły wszelkie poparcie ze strony kraju.

Przechodząc do sainej polityki bałkań­
skiej Austro-Węgier. oświadczył dr. Wekorle, 
że jej istota pozostaje nic niezmieniona, że 
jako ceł główny polityka ta  wyznaczyła so­
bie utrzymanie status guo na  Bałkanach. 
Odpowiada to w zupełności stanowisku, zaję­
temu przez Austro-Wogry na kongresie ber­
lińskim i misji, którą one przyjęły na się. 
W tern pojęciu status quo mieści się także 
zabezpieczenie nietykalności Turcyi.

Oto — mówił dr. Wekorle — oficjalna 
polityka Austro-Węgier; inna zaś, aniżeli ofi- 
cyalna, nie i s t n i * .  W imię tej polityki za­
warto ugodę z Rossyą, a w jej zastosowaniu 
znajdują Austro-Węgry poparcie wszystkich 
mocarstw. Wynika ztąd jasno, że Austro- 
Węgrom obcym jest wszelki zamiar działania 
przeciwko autonomii Macedonii, tom bardziej 
dążność do jej rozkawałkowania — i że gdyby 
nawet gdzieindziej powstała myśl podobna, 
to Austro-Węgry wystąpią przeciw niej z całą 
stanowczością.

Pod tym względem nie zachodzą też ża­
dne różnice zapatrywań pomiędzy Austro-Wę- 
grami a Anglią. Nie powinny nikogo w błąd 
wprowadzać hasła, podnoszone przez niektóre 
stowarzyszenia angielskie, owiane zresztą jak 
najhumanitarniejszym duchem, n. p. „Ligi 
bałkańskiej". Jest to zupełnie prywatna akcja, 
sympatyczna może dla wielu Anglików, lecz 
bez wpływu na politykę. Z Anglią pozostają 
Austro-Węgry w jak najlepszych stosunkach 
i ani co do polityki bałkańskiej, ani też pod 
żadnym innym względem nie zachodzą po­
między oboma mocarstwami żadne różnice.

Wyjaśnienia te przyjęła Izba wśród ży­
wych oklasków do wiadomości.

KRONIKA.
Lwów , 1') kw ietnia.

—  Kalendarz.
W t o r e k  (Ki  kwR.trda) •
Lailibcrta. — Nosisława. — Nykity. 
Wschód słońca o godzinie 4'32 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'15 po południu.

— /  C. i  k .  ar m i i .  D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowi/ch ogłasza: Generał poru­
cznik Wojciech Wojtćch, komendant 30 dywi- 
zyi piechoty we Lwowie, ze względu na stan 
zdrowia, przeszedł w stan spoczynku; komen­
dantom 30 dywizji. mianowany w jego miejsce 
generał major Ernest baron Leitlmer, komen­
dant 03 brygady piechoty. Generał major Flo- 
ryan Weywara, komendant 48 brygady piechoty 
w Przemyślu, przeniesiony w stan spoczynku, 
przyczem wyrażono mu Najwyższe zadowolenie; 
w jego miejsce mianowany Norbert Knopp, ko­
mendant 45 p. p. Lekarz sztabowy I. Id. Ro­
bert Buiseh, komendant szpitala wojskowego 
w Przemyślu, przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał krzyż oficerski orderu Franciszka Jó­
zefa; w jego miejsce zamianowany komendan­
tem szpitala lefarz sztabowy II. kl. dr. Bro­
nisław Majewski.

— Z Uniwersytetu. P. Julian Bosen- 
garten, rodom z Plcszowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora p ra w

— Z Towarzystwa politechnicznego.
We środo, dnia 17 b. m., w sali Towarzystwa 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 wygłosi wykład in­
żynier p. Gabryel Sokolnieki p. t. „O wyrobie 
kabli elektrycznych".

— Z ruchu wyborczego. Rada Naro­
dowa na posiedzeniu, odbytem w dniu 7 b. ni., 
zatwierdziła zgodnie z uchwałą zjazdu delega­
tów okręgu wyborczego Trembowla, Mikulińco, 
Budzanów, Czortków (nr. 69) kandydaturę dr. 
Jana Sochy na posła, a p. Ludwika Nossa na 
zastępcę posła mniejszości polskiej w tym
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— Nowe ustawy o poborach i doda­

tkach aktywalnych urzędników państwowych! 
profesorów Uniwersytetów i szkół średnich a- 
spirantów i aspirantek pocztowych, tudzież 
wszystkich funkeyonaryuszy urzędów pomocni­
czych i sług z przepisami wykonawczymi poja­
wią się tych dniach na półkach księgarskich. 
Goldmana wc Lwowie nakładem drukarni Artura 
Tłumaczenia tych ustaw na język polski do­
konał dr. Stanisław Grabscheid, sekretarz kraj. 
dyrckcyi skarbu.

— Sobotni bankiet na cześć Aleksan­
dra Michałowskiego zgromadził w Kole liter, 
artystycznem przy pięknie kwiatami przybranym 
stole biesiadnym kilkadziesiąt osób. Pierwszy 
przemówił wiceprezes „Kola", prof. Tadeusz 
Bybkowski, dziękując znakomitemu pianiśoi<I 
za przybycie do Lwowa i za sympatyę, ja ­
ką on stale obdarza „Koło". Prezes „Lu­
tni" dr. Czerny przeprowadził zręczną paralelę 
między misyą Towarzystwa śpiewackiego, które 
reprezentował, a działalnością Michałowskiego. 
Gorący oklask wywołała mowa redaktora Pla­
tona Kustooklogu, a szereg toastów zakończył 
Michał Roli*, mówiąc na temat: „dla czego go 
kochamy" ?.

Po wieczerzy uczestnicy jej, podzieliwszy 
sio na mniejsze grupy, gwarzyli o rozmaitych 
sprawach, a tymczasem Aleksander Micliałow-
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P R Ó Ż N O Ś Ć .

(Z francuskiego).

XXIII .
(Ciąg dalszy).

Na drugi dzień, wypadek zdarzył, że 
Juliusz przed wejściem do konsulatu, wpudl 
na natręta, Giuseppe 1 Jan fi, małego trutnia 
czarnego i zarośniętego, sławnego organiza­
tora różnych sportów, ogromnego światowea 
i największego plotkarza ze wszystkich pró­
żnujących Neapolitańczyków.

— Jakże się miewa śliczna wice-hra- 
b ina?  A pan. kochany wice-hrabio?....

Juliusz z przyjemnością przyjmował ten 
tytuł, którego nie używał we Francy i, a któ­
rym szafowała gościnna uprzejmość włoska, 
zawsze gotowa dodawać do tytułu, nazwy 
Ekscelencja  i Jaśnie oświecony.

— A. wiesz pan, że Duse ma przyje­
chać do Neapolu? Nasz kochany Della Luca 
złamał sobie nogę wczoraj, w wypadku z 
automobilem, co bardzo zasmuci naszą zacną 
księżnę Scorsini, która przedwczoraj wyjecha­
ła  do Szkocyi....

— .Myślałem — rzekł Juliusz zdumio­
ny — że wyjeżdża jutro, czy pojutrze.

O mało nie dodał: „.... I  właśnie moja 
żona jest u n i e j !....“ aleńako biegły dyploma­
ta, powstrzymał się.

— Nie, nie, nie.... Wyjechała przed­
wczoraj rano ! P er D io ! byłem obecny przy 
jej wyjeździe z la Palenti, grubym Cusmano, 
z lordm i lady Gauntlot, wsadziliśmy ją  do 
wagonu ze starszą córką, która nawet była 
w bardzo złym humorze, ponieważ suknie, na 
które czekała, wyobraź pan sobie....

Ale Juliusz już nie słuchał i wymknął 
się pospiesznie; zimny pot wystąpił mu na 
czoło. W swoim gabinecie padł zgnębiony na 
fotel; gdzie była Rom ana? Kiedy wróci? A 
więc skłamała! wszystkie jego podejrzenia, 
wątpliwości wracały napowrót.

Może na prawdę pojechała do Monte-
F.tlcone, może tam zachorowała! Ale by w 
takim razie zatelegrafowała.... Nie, ona wie­
działa o wyjeździe księżnej i skorzystała z 
togo. Go za podstępna machinacja, co za o- 
hłtida! I dlaczi gożby skłamała, żeby nie na to, 
aby go zdradzić? Z kim?.... On! Nienawistne 
nazwisko gwałtem cisnęło mu się na usta, 
ale przecież ona o nim już nie wspominała, 
a Juliusz pochlebiał solne, że nieobecność, 
czas.... Szalony był, głupi!.... I i nne myśli, 
nadto jasne, go prześladowały. Gdzie ją  te­
raz znalezć ?.... A jeżeli pojechała, aby już 
nie, wrócić? Z bladego stawał' się czerwony, 
•rozpiął kołnierz od koszuli, dusił się.... Śmie­
szny on, d‘ Ambelles.... Nazajutrz po otrzy­
maniu dekoracji.... Ach i ta.... kob ie ta ! Obel­
żywe. przezwisko, jakie jej rzucił, ulgę mu 
zrobiło. No. ależ sobie z niego zadrwiła!....

Spędził dzieii i noc okropną. Dziennik, 
który otworzył, powiadomił go o rozwodzie 
p. Le Yigreuy: wszystko mu się wyjaśniło, 
niema już żadnych wątpliwości. Truchart, gdy­
by tu był, mógłby jeszcze, nie narażając na 
kompromitację jego godności osobistej, zająć 
się. poszukiwaniem.... Ale do kogoż udać się 
tutaj, nie narażając się na rozgłoszenie przy­
gody? I chociaż coraz bardziej utrwalony w 
swoich przypuszczeniach, coraz więcej starał 
się wmówić w siebie nadzioję, że Romana 
chora, nieprzytomna, na łasce obcych ludzi.
A. może jaki niebezpieczny wypadek.... Może 
porwali ją  bandyci i otrzyma zawiadomienie, 
że wydadzą ją  w zamian za znaczny okup.,.. 
Lecz instynkt zazdrości obudzony, niejasno, 
nieuchwytne wskazówki w postępowaniu i za­
chowaniu się Romany, upewniały go, że cho­
dziło o coś znacznie ważniejszego : niepoweto­
waną zmianę w ich życiu.

Doznawał gorzkiego, najbardziej pognę­
biającego upokorzenia. Zdradzony, on, — to 
niemożliwe! To byłaby nadto wielka n iespra­
wiedliwość, nie mógł na to sie zgodzić. Że

inni bywali zdradzani, wiedział o tom z roz­
mów, jakie mężczyźni nieraz między sobą w 
jego obecności prowadzili i podśmiewał się, 
ale on, nie! jego nieposzlakowany charakter, 
jego wartość osobista i ta  dystynkeya, której 
niepodobna było, aby kobieta nie uznała, po­
winny go były uchronić od wypadku tak po­
spolitego, jak przyznawał, lecz dla niego tak 
wyjątkowego, że wolałby utracić rękę, lub re­
sztę ojcowizny, wolałby nawet śmierć Roma­
ny ! Ze wszystkich klęsk, wiszących nad gło­
wą ludzką, takie nieszczęście wydawało mu 
się, najgroźniejszem: widział już uśmiechy, 
mrugania oczu i:  „Ach! czy wiecie, d ‘Am- 
belles...." Ten straszny plotkarz Banfi zaraz 
to rozniósłby pomiędzy ludzi. Neapol, tak wy­
rozumiały dla miłości, bawiłby się tein, a 
w Paryżu.... niepomyślne wrażenie w mini­
sterstwie, przeniesionoby go... Przyszłość przed­
stawiła mu się w bardzo czarnych barwach.

A jak postąpić w takim przypadku, jak 
sie znaleźć w obec niegodnej kobiety? Zabić
ją ?  — Prawdopodobnie, gdyby ją  złapał na
gorącym uczynku, sąd uznał by to i przy­
najmniej usprawiedliwiłby go: z pewnością 
byłoby mu przyjemnie wypalić z rewolweru 
do niej i do jej kochanka! — I widział siebie, 
rzucającego wystrzeloną broń i rozkrzyżowują- 
cego ramiona nad dwiema ofiarami, wydaj i- 
cemi ostatnie tchnienie. Ale skandal, pro­
ces.... ocli. nie! — Uniknąć togo, zabijając 
się zaraz potem? — To byłoby przecież sza­
leństwo! — Jakto, dla tego, że żona go.... 
szkaradne s łow o! — on musiałby się po­
święcić i także zginąć? — Ślicznie dziękuję! 
Nie mógł przecież, jak pierwszy lepszy mu­
rarz lub furman wytrzepać jej skóry bato­
giem tak skutecznie, aby co najmniej ze trzy 
miesiące pamiętała o tern, stękając na łożu 
boleści.... On, gentleman!... Chociaż, trzeba 
wyznać, że nie zbywało mu na ochocie. To 
było by dobrze pastwić się nad nią, ryczącą 
z bolu bić szpicrutą: chciałaś, to masz!... 
Ale w tej zabawce Le Vigreux był wpra- 
wniejszy od niego, i Juliusz widział się ko­
lejno wytrzepany laską, z sińcem pod okiem; 
obyczaje dzikich ludzi lub prostaków, — on 
sio do tego nie poniży....

Czemu właściwie nienawiść jego zwra­

cała sio przeciw temu człowiekowi ? W  Ne­
apolu nie brakowało urodziwych oficerów w 
jasno - błękitnych mundurach i elegantów, 
popsutych z gruntu.... Dałby wiele, aby to 
nie był ten, którego podejrzywał. Względem 
Le Vigreux doznawał zawsze tak odpychają­
cego wrażenia, jakby to był instynkt ostrze­
gawczy. Czuł w obec niego rodzaj przymusu, 
niesmaku, obawy, domyślając się, że jest 
zdolny do wszystkiego i wiedząc, że do osta­
tnich czasów był niezwyciężony, dzięki po- 
tęd/.e jego dziennika i kredytowi, jaki mu 
zapewniały obroty pieniężne. Gdyby to był 
obcy, ktokolwiek inny pierwszy lepszy, duma 
jego mniej by ucierpiała.

Juliusz, przez cały ten dzień, nie ośmie­
lił się opuścić willi: gdyby go kto spotkał, 
gdyby zaczął wypytywać?... Rozkazał nie 
przyjmować nikogo; snuł się w opłakanym 
stanie po pustych pokojach, z sypialnego, 
z gabinetu Romany, gdzie unosiła się woń 
jej sukien, do sali jadalnej, gdzie nie mógł 
dotknąć wybornej potrawy z ryb na zimno 
z pomidorami, przyrządzonej przez Annun- 
ziatę. Zadawał sobie pytanie, jak zachowy­
wali się wobec podobnego odkrycia, nieszczę­
śliwi mężowie ze śmietanki inteligencyi i to­
warzystwa : pragnąłby znać formy tego za­
chowania się, łączącego godność z panowa­
niem nad sobą, boleść i pogardę. Tymcza­
sem, jakby prześladowany nieustannem tur­
kotem kół szybko pędzącego pociągu, słyszał 
uparcie jedną i tę samą zwrotkę: „Ale co 
robić? co robić?..."

W tern utrapieniu, przerywanem na­
padami wściekłości, niewypowiedzianą ulgę 
jednak mu sprawiło, gdy wieczorem, usły­
szał turkot powozu zatrzymującego się przed 
bramą żelazną: Beppo zdejmował walizkę; 
kobieta, której sylwetka dobrze mu była 
znana, płaciła furmanowi.

Lekkie kroki na żwirze, potem na scho­
dach ; rzucił się ku drzwiom. Romana weszła.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ski i Henryk Melcer zasiadali kolejno do for­
tepianu, by zachwycie słuchaczy grą swoją. 
Wieczór bardzo sympatyczny zakończył p. Mel­
cer odegraniem własnych utworów: „Prząśni-
czki“ (z opery „Marya" ) i kozaka : „Tam na 
górze jawor stoi".

— Z życia m łodzieży. Niezwykle we­
soło bawiono się wczoraj w sali Tow. pedago­
gicznego na przedstawieniu akademickiego „Kół­
ka dramatycznego". Amatorzy wykonali trzy 
jednoaktówki, z których najbardziej podobały 
sir „Dzieciaki" Świderskiego i „Fataiista" J a ­
roszyńskiego. W pierwszej wyróżniła się panna 
Kozierowska w rólce Lini oraz p. Grach, który 
dał wspaniały typ poczciwego staruszka. W „ba­
taliście" panie Roszkowska i Borzewska oraz 
p. Ja ruńR i żywe zbierali oklaski. Jak się do­
wiadujemy przedstawienie to zostanie powtó­
rzono w najbliższą sobotą, Wczoraj 
wiele osób musiało odejść od kasy z 
zupełnego rozsprzedania sali.

— Z Kasyna urzędniczego. We środą, 
dnia 17 b. m., o godz. 7 wieczorem odczyt 
prof. dr. Stanisława Grabskiego p. t. „Zadania 
polityki narodowej w chwili bieżącej". Wstęp 
dla członków wolny, dla obcych po 20 hal. od 
osoby.

— «Czytelnia polska«, stowarzysze­
nie akademików górniczych w Przybra- 
bramic, obchodzić będzie w dniach 4 i 5 maja 
b. r. dziesięcioletni jubileusz swego istnienia.

— Związek polskich gim nastycznych  
Towarzystw sokolich wydał następującą ode­
zwę: „Druhowie! Uroczystość Macierzy naszej, 
to uroczystość całego sokolstwa polskiego, z niej 
bowiem ono powstało, wzrosło i zjednoczyło sio

organ izac je  związkową. Dlatego W ydzia ł

bowiem
pow odu

w
Związku postanowił zwrócić się do wszystkich 
gniazd sokolich z wezwaniem, ażeby czynny 
wzięły udział w tej uroczystości. Udziałem tym, 
godnym doniosłości chwili, stwierdzą wszystkie 
gniazda, jak drogą im jest myśl sokola, jak 
rzeczywistą jest nasza jednolitość, jak szczerem 
nasze zespolenie, jak silną organizacja nasza. 
Zawody całego sokolstwa polskiego, które Zwią­
zek urządza w dniach jubileuszu Macierzy i 
zlotu Okręgu Y. we Lwowie, będą zarówno u- 
świetnioniem tej uroczystości, jak  i najstoso­
wniejszą sposobnością wykazania postępu naszej 
pracy, przedstawienia plonów naszej działalno­
ści czterdziestoletniej. Jest obowiązkiem sokolim 
w takiej chwili i z takich pobudek stawić sio 
jak najliczniej do zawodów, jest w interesie 
sprawy naszej stwierdzić, że chwila takiego 
obrachunku dorobku naszego nie może być obo­
jętną żadnemu gniazdu sokolemu, które wie, a 
wierzymy, że wiedzą o tern wszystkie, że liczny 
i sprawny udział' w zawodach będzie chlubą 
prac-y naszej, która w opinii własnej i społe­
czeństwa polskiego nic śmie. wykazać zastoju, 
cofania się w pochodzie naprzód! Wszyscy bio­
rący udział w zawodach, będą dopuszczeni do 
udziału w ćwiczeniach wolnych w obydwu 
dniach zlotowych. Prócz tego wszystkim gnia­
zdom sokolim pozwalamy wysłać delegaeyę nie­
ograniczoną pod względem liczby, z tern tylko 
zastrzeżeniem, że wszystkie delegacje muszą 
uczestniczyć w pochodzie zlotowym. Liczymy /. 
całą pewnością, że w dniach 29 i HO czerwca 
zaroi się Lwów nasz stary tłumami dzielnych 
druhów z całego obszaru Związku naszego, że 
z tysięcy piersi naszych odezwie się gorący głos 
powitania bohaterskich szermierzy idei sokolej 
z nad Warty i tych, którzy pierwszy raz przy­
będą do nas z królewskiej Warszawy! Czołem: 
Za Wydział Związku sokolego : Tadeusz Wi- 
twiclti, sekretarz. Dr. Ksawery F iszer, prezes.

— Wspólna nauka stenografii. Z ini­
c ja ty w y  grona dziennikarzy tutejszych organi­
zuje sie kurs nauki stenografii, sztuki szybkie­
go pisania, tak niezbędnej dzisiaj, nietylko w 
zawodzie dziennikarskim, ale także w adwoka­
turze, sądownictwie, w świecie handlowym i 
przemysłowym w ogóle wszędzie, gdzie zacho­
dzi potrzeba szybkiego załatwiania korespon­
dencji. Kurs, obejmujący wykład całego syste­
mu stenografii, potrwa 6, a najwięcej S tygo­
dni (2 do 8 Dkcyj tygodniowo). W kursie ucze­
stniczyć mogą osoby z poza grona dziennika­
rzy, w każdym razie posiadający wykształcenie, 
jakie daje ukończona szkoła średnia.

Bliższych informacyj udziela redakcja 
S tó w a  Polskiego w godzinach od 11— 12 przed 
południem i od 7— 8 wieczorem.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj oko­
ło godziny 8 wieczorem usiłował odebrać so­
bie życie wypiwszy znaczną dozę rozczynu za­
p a łe k  z -fosforu, 21-letni Stanisław Mielnik, 
czeladnik krawiecki. Pierwszej pomocy udzieliło 
mu pogotowie Towarzystwu, ratunkowego, któ­
re przewiozło go następnie do szpitala powsze­
chnego. Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieuleczalna choroba.

A  NiciUlała kradzież. Na strych real­
ności przy pl. Krakowskim 1. 13 zakradli się 
w sobotę wieczorem jacyś złodzieje w celach 
kradzieży. Spłoszeni jednak przez domowników, 
zbiegli.

A  Aresztowanie oszustów. Policja tu­
tejsza aresztowała w sobotę dwóch włóczęgów: 
Piotra Junyka i Jana Wagemana, którzy kartę 
reklamową, podobną do banknotów 50-korono- 
wych zmienili u włościanina Antoniego Toino- 
czka. Oszustów oddano na razie do aresztów 
policyjnych.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Ewelina z Królikowskich Hajekowa, wdo­
wa po poruczniku i nauczycielka szkoły wy­
działowej, w 42 r. życia; Stanisław Miczkow- 
ski, enier. podurzędnilc kolei państwowej, w 41 
r. życia; Stanisław Śliwiński, w 18 r. życia; 
Jan Kaczorowski, rewident dyrekcji skarbu i 
kapitan rachunkowy 19 p. p. obr. kraj., w 56 
r. życia; Grzegorz Stecuniak, szyber kolei pań­
stwowej, w 31 r. 

w Rzeszowi
życia;

Józefa z Paavów Jurewi- 
czowa, wdowa po kanceliście sądowym, w 08 
r. życia;

w Jasionce pod Rzeszowem Wiktor Kró­
likowski, tamtejszy pocztmistrz.

— W yścigi konne Towarzystwa mię­
dzynarodowego odbędą się w Krakowie .1.6 
czerwca (niedziela), 20 czerwca (czwartek) i 23 
(niedziela), galicyjskiego zaś Klubu jazdy pa­
nów .18 czerwca (wtorek), oraz 22 (sobota). 
Prócz powyższych wyścigów urządza galicyjski 
Klub jazdy panów we czwartek, dnia 9 maja 
b. r., na placu wyścigowym po raz piąty kon­
kurs hippiczny, czyli popisy w jeździe oraz w 
skokach konnych przez przeszkody. Po popi­
sach odbędzie się także wielki bieg myśliwski 
o mecie 4000 metrów, podczas którego totali­
zator będzie czynny. Mianowania do popisów, 
oraz wyścigu myśliwskiego nadsyłać należy do 
dnia 1 maja do godziny 8 wieczorem.

— Echa sprawy b. m inistra spra­
w iedliw ości Polonyieg'0. Sędzia śledczy za­
wiadomił posła Zoltana Lengyela, że odrzucił 
wniosek prokuratora Państwa o wdrożenie 
śledztwa z powodu naruszenia tajemnicy listo­
wej przez ogłoszenie drukiem pewnego listu i 
postępowanie umorzył, w sprawie zaś oskarże­
nia o oszczerstwo w 6 przypadkach zarządził 
śledztwo w jednym wypadku.

— Zamach morderczy. Skutki zama­
chu, dokonanego onegdaj w Warszawie na ży­
cie dr. Drzewieckiego, — o czem w niedziel­
nym numerze donieśliśmy — nie są tak błahe, 
jak na razie głoszono. Jedna kula przebiła 
kość czołową, przeszła pod czaszką i uszko­
dziła kręgosłup, wskutek czego nastąpił para­
liż nóg. Stan rannego jest ciężki i groźny; ra­
ny sprawiają mu dotkliwe cierpienia, które le­
karze łagodzą, morfiną. Aresztowani nazywają 
się Edward Frojbelt i Stanisław Grel. W cyr­
kule zeznali, że wynajęli się jakiemuś niezna­
jomemu człowiekowi do spełnienia zbrodni za­
bójstwa nn dr. Drzewieckim za 30 rubli.

Kronika prowineyonaina.

§ Z n a o z n a d e f r a u d a c y  a. Ze Sta­
nisławowa donosi nam korespondent (b) :

Nie zapomniano jeszcze o popełnionej 
przed k i lku  miesiącam i kradzieży 50.000 ko­
ron  na  tutejszej poczcie, gdy  m am y znów do 
zanotow ania  sm utny  objaw nadużycia  zaufania  
i b rak u  należytej kontroli, oraz nadzoru  ze 
strony tych, którzy są  do tego powołani.

W tutejszym B an k u  zaliczkowym, jednej 
z w iększych instytueyj f inansowych (najstarszej 
w mieście) by ł zatrudniony  w  charakterze  bu­
chaltera  W. Hilczer,  człowiek liczący 32 lat, 
żonaty i ojciec jed n e g o  dziecka.

W piątek, 12 b. m., przyniósł Hilczer 
osobiście do filii Banku hipotecznego weksle 
Banku zaliczkowego na łączną kwotę 26.350 
koron do eskontu i tego samego dnia po po­
łudniu podjął gotówką 22.350 koron, oraz je­
den nieprzyjęty weksel na 4.000 kor. Pienię­
dzy tycii nie odniósł jednak Hilczer do Banku 
zaliczkowego, lecz zatrzymał je przy sobie. 
W nocy grał w karty w kawiarni „Habsburg", 
zkąd wyszedł o godzinie 4 rano dnia 1*3 b. m., 
i od tej chwili nie widziano go więcej.

Nieobecność jego w biurze nie zwróciła 
uwagi, gdyż dzień przedtem, t. j. w dniu, w 
którym podjął pieniądze w Banku hipotecznym 
oznajmił, iż jest niezdrów' i kto wie, czy na­
zajutrz do biura przyjdzie. Dopiero w sobotę 
po południu, gdy przekonano się, iż Hilczer 
od piątku wcale w domu nic był, natrafiono 
na popełnioną defraudacyo, a wieczorem wy­
słano za zbiegłym telegraficznie listy gończe 
w kierunku Rumunii, Rossyi, Hamburga, oraz 
Bremy.

Wątpić jednak należy, by Hilczer zado­
wolił się tylko kwotą, podjętą w Banku hipo­
tecznym, istnieje wielkie prawdopodobieństwo, 
iż popełnił on jeszcze inne malwersacje, które 
może wykazać tylko ścisłe szkontrum.

Hilczer, jakk o lw iek  by ł  nam ię tnym  g r a ­
czem w karty , sp e łn ia ł  swe obowiązki należy­
cie. Widocznie z zam iarem  d e fra u d ac j i  nosił  
się od dłuższego czasu, gdyż przed dw oma ty ­
godniam i w yrob ił  sobie paspo r t  do R ossy i i 
R um unii .

Z m uzyki. („Don Pasąuałe", opera ko­
miczna Donizettiego, wznowiona na  scenie lwow­
skiej dnia 11 kw ietn ia  b. r. —  A leksander Mi­
chałowski. — IV. Koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego).

Bardzo roztropnie postąpiła dyrekcja teatru 
wyciągając z powrotem na światło dzienne „Don 
Pasąuala", komiczną operę Donizettiego. Sym­
patyczny włoski kompozytor, godny epigon Rossi­
niego, jest zawsze tym samym miłym i swo­
bodnym gawędziarzem, którego naiwnych i py­
łem przyprószonych opowiastek słucha się chę­
tnie i nie bez zainteresowania. I dzisiaj mu­
zyka Donizettiego wzbudzić w nas musi ten 
sam szczery podziw dla swej niezwykłej pro­
stoty i bogactwa melodyj, dla płynnej, choć 
niewyszukanej instrumentacyi, jak wiosenny zefir 
drażniącej mile ucho słuchacza.

Lwów poznał kilka oper Donizettiego. — 
Niegdyś przysłuchiwał sio z zapałem „Córce 
pułku" i „Napoju miłosnego" melodye z entu­
zjazmem wyśpiewywał. Różniej nieco przyszła 
kolej na modną podówczas „Faworitę" i „Lu- 
cyę z Lammermooru", które to arcydzieła w 
swoim rodzaju, do niedawna jeszcze widniały 
w sezonowych repertoarach operowych teatru 
lir. Skarbka.

Wszystkie wymienione opery (wraz z ich 
siostrzycami nicodroduemi w liczbie około 70) 
opracowane są przez Donizettiego eon amore, 
stylowo i z talentem szczerym i łatwo niezmier­
nie rozlewnym. Nie więc dziwnego, że w swoim 
czasie wywołały nie mało hałasu w muzykal­
nym świecie, wyrabiając imię i sławj( kompo­
zytorowi z Bergamo, a dzisiaj jeszcze upowa­
żniają dyrekeye teatrów do powtórnych nawet 
wznowień.

Na scenie lwowskiej wznowiono „Don 
Dasijiiala" bardzo ładnie. Odnowiony z całą 
starannością przez p. Riberę, szedł gładko i 
rytmicznie, a nie brak mu było i tej specyfi­
cznej lekkości, bodącej, jak wiadomo, jednym 
z głównych warunków dobrej reprodukcyi dzieł 
tego pokroju.

Prawdziwy sukces odniosła pani Bohuss 
w partyi Noriny Artystka śpiewała z życiem, 
humorem i sentymentalizmem afektowanym 
w razie potrzeby, a koloraturowe fioritury czysto 
i płynnie. Scenicznie również, jak zazwyczaj, 
była bez zarzutu; wyglądała wdzięcznie i efe­
ktownie. Wybornym don Pasąualo był p. P a ­
szkowski. podobnie p. Ludwig, jako Maletesta 
(kuzyn Figara z „Cyrulika"). Pominąć oczywi­
ście nie można p. Dianniego, który w roli Er­
nesta śpiewał dyskretmie, zręcznie używając 
ulubionogo m ezza-voce. Tak samo chór służby 
w odsłonie czwartej zgrabnie i czysto się 
sprawił.

Wogóle wszyscy starali się wniknąć w styl 
opery buffo, do którego trafnego odczucia po­
mógł im wystawiony poprzednio „Cyrulik Se­
wilski". Na przyszłość jednak przy wystawie­
niu podobnych, pokrewnych dzieł duchem, na­
leży postarać się o lepsze przekłady polskie. 
„Don Pasąuale" nie grzeszy wcale dobrym ję­
zykiem, a rymy są przeraźliwie płytkie i po­
spolite.

Równocześnie z drugiem przedstawieniem 
omówionej opery odbył się drugi koncert Ale­
ksandra Michałowskiego, urządzony za inicja­
tywą członków „Koła literacko - artystycznego". 
Wielbiciele wytwornego Chopinisty zapełnili 
szczelnie sale miejskiego Kasyna słuchając z od­
dechom zapartym produkeyj artysty. Michałow­
ski tym razem rozpoczął Bachem w transkrypcji 
Taussiga, poczeni zachwycał Schumanna Ro­
mansem f is -d a r ,  myśliwską pieśnią Mendels­
sohna i Glucka „Kaprysem" i Melodyą w trans­
krypcji Sgambattiego i Saint-Saćusa. Atoli 
clou bogatego programu był znowu Chopin, a 
właściwie odegrany przepysznie Polonez fis- 
moll i Balada a s -d u r . Wcześniej musiałem 
salę opuścić, w skutek czego nie słyszałem 
drugiej połowy koncertu. Według relacyj zasią- 
gnietych u obecnych, ogromnie podobały sio 
kompozycje własne koneertanta, grane oczywi­
ście po mistrzowsku.

Atrakcją IV. Koncertu gal. Towarzystwa 
muzycznego był marsz tryumfalny Piotra Cor- 
ncliusa z muzycznego dramatu „Cyd". Także 
uwerturę z „Euryanty" Webera i Haydna sym­
fonie c s-d itr  dobrze odegrała orkiestra Towa­
rzystwa. D. Baranowski.

Wczorajsza protluhcya muzyczna
szkoły p. H. Ottawowej wypadła ku ogólnemu 
zadowoleniu licznie zebranej publiczności w sali 
„Sokoła". Podobał się przedewszystkiem kon­
cert Sain-Saonsa (f-dur)  odegrany z artysty­
cznym polotem przez pannę Z. Obtułowiczównę, 
nie mniej Etuda as-dur Chopina w wykonaniu 
p. Lówenher/owcj. Żywe oklaski zbierała p. 
Marya Smolkowa za pięknie odśpiewane pieśni 
Opicńskiego, Chaminady i Hildacha, a nie 
szczędzono ich wykonawcom rnozartowskiego 
tr ia  e s-d itr : pp. Fleckerównio, Silbcrsteinowi i 
Bułluirynównie, chociaż ta ostatnia nie jest jeszcze 
dość zgraną i pewną siebie w kameralnej mu­
zyce. Rozpoczął i zakończył produkcję chór 
szkoły, Pergolesego „Stabat Mater" i tercetami 
Schumanna. Serdeczne pochwały należą się p. 
Ottawowej za umiejętne kierownictwo swej 
szkoły.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy : 

„Wesoła wdówka", operetka w 3 aktach Franc. 
Lehara; z panią Schupp w roli tytułowej.

We wtorek z powodu pogrzebu .prezy­
denta miasta ś. p. Michała Michalskiego — 
teatr zamknięty.

We środo, po raz drugi, „Wesoła wdówka".
We czwartek, po raz trzeci, „Wesoła 

wdówka".
W piątek, po raz czwarty, „Wesoła wdówka".
W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­

dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki".
W sobotę o godzinie pół do 8.wieczorem 

po raz piąty „Wesoła wdówka".
W niedziele o godzinie pół do 4 po po­

łudniu: „Kopciuszek", fantastyczne widowisko 
ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. Grim­
ma i Górnera; przerobił Ad. Walewski.

W niedzielę o godzinie 7’30 wieczorem 
po raz szósty „Wesoła wdówka".

W poniedziałek po raz trzeci „Upiory", 
dramat w 3 aktach H. Ibsena, z panią Siema- 
szkową w głównej roli.

We wtorek po raz siódmy „Wesoła 
wdówka".

We środę, po raz pierwszy: „Juliusz Ce­
zar", tragedya w 5 aktach (9 odsłonach) W. 
Szekspira. Nowa wystawa.

We czwartek, po raz drugi: „Juliusz Ce­
zar".

W piątek po raz trzeci: „Juliusz Cezar".

ICHAlI n
W domu żałoby.

Zwłoki zmarłego prezydenta miasta, przy­
brane w czarny kontusz z amarantowymi wy­
lotami, złożono w czarnej metalowej trumnie 
na katafalku, ustawionym w gmachu ratu­
szowym, w wielkiej sali przyjęć, a otoczonym 
olbrzymimi kwiatami wazonowymi i mnóstwem 
płonących świec. Nad głową zawieszono obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej na tle olbrzy­
miej czarnej zasłony z dużym białym krzy­
żem. Wszystkie okna i lustra w tej sali, jako- 
też świeczniki i pająki elektryczne pokryto 
ezarnemi zasłonami, względnie krepą. Przed 
trum ną ustawiono kilka kandelabrów i kle- 
czniki, przy których klęczą zakonnicy, odma­
wiając modlitwy.

Z boku przy lewej ścianie ustawiono 
ołtarz, przy którym przez wszystkie trzy dni 
odprawiać się będą

Msze św.
Wczoraj o godzinie 8 rano odprawił 

Mszę św. ks. biskup Bandurski, o godzinie 9 
kanclerz konsystorza ks. Bilski, dziś o godz. 
8. rano ks. prałat Lenkiewicz, a jutro, we 
wtorek, o godzinie 8 rano odprawi ks. prałat 
Świsterski.

Przez cały dzień wczorajszy i dzisiejszy 
tłumy publiczności odwiedzały zwłoki ś. p. 
zmarłego. Ścisk był tak wielki, iż tylko z 
trudnością zdołano utrzymać porządek. Komi­
s ja  zajmująca się pogrzebem, postanowiła, 
iż dostęp dla publiczności do zwłok, dozwo­
lony będzie tylko dziś, w poniedziałek, od 
godziny 9 — 1 w  południe i od 3 —6 wieczo­
rem, jutro zaś, we wtorek, od godziny 9 —12 
w południe.

:j: Ą:

Na murach miasta rozlepiono wczoraj 
rano następujące

obwieszczenia ża łob n e:
Rada król. stoł. miasta Lwowa 

podaje stolicy kraju bolesną wiadomość, że 
nieodżałowany Prezydent miasta 

MICHAŁ MICHALSKI 
obywatel miasta Lwowa, poseł na Sejm 

krajowy i t. d. 
zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami, 
dn ia  13 kwietnia 1907, o godzinie 11 przed 

południem.
"W najgłębszym bolu po stracie swego 

Prezydenta, męża niespożytych dla miasta za­
sług, znakomitego obywatela kraju, zaprasza 
Reprezentacya miasta Lwowa na obrzęd po­
grzebowy, który odbędzie się we wtorek, d. 
16 kwietnia 1907, o godzinie 3 po południu 
z ratusza na cmentarz Łyczakowski.

Manifestacye żałobne.
W sobotę o godzinie 6 wieczorem z e ­

brała się
Rada m iejska

n a  n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e ,  c e ­
l e m  o d d a n i a  li o ł  d u p a m i ę c i  ś. p. p r e- 
z y d e n t a  M i c h a l s k i e g o .  Na posiedzenie 
przybyli wszyscy radni, obecni we Lwowie, 
w strojach odświętnych. Galerye przepełnione 
były publicznością. Fotel i stół prezydyalny, 
przy którym zasiadał zmarły prezydent prze­
wodnicząc obradom Rady, okryto czarnym 
kirem, na stole zaś ułożono przykryte czarną 
krepą insygnia prezydyalne: złoty łańcuch.

O godzinie pół do 7 s tanął obok stołu, 
przy którym zasiadają zwykle referenci Rady 
miejskiej, I. wiceprezydent miasta dr. R u ­
to  w s k i i drżącym od wzruszenia głosem 
przemówił w te słowa;

♦Gazeta Lwowska* z dnia 16 kwietnia 1907.



„Niezbadane są. wyroki Opatrzności. Dzi 
siaj rano spadł grom. Jeden z najtęższych 
ludzi w naszem mieście, w naszym kraju, 
nie żyje. Pełen  sił, mając przed sobą wielkie, 
clbrzymie zadania, myśląc tylko o nich, tyl 
ko o dobru tego miasta, o dobru publi- 
cznem — zgasł przedwcześnie. Jeszcze wczo­
raj, pełen planów na najbliższe i na dalsze 
czasy, przygotowując się do wielkich zadań 
w całem poczuciu obowiązku i odpowiedzial­
ności, w chwili, gdy był najpotrzebniejszym 
do ich przeprowadzenia, dziś nie żyje.

Spadła wieść jak grom i poruszyła dziś
całe miasto, kraj cały. Całe życie ś. p. Zmar­
łego, od pacholęcia, kiedy porwał za broń, 
aby walczyć w obronie Ojczyzny, oddane 
służbie narodu i kraju. A  od tej chwili, kie 
dy złożył ślubowanie obywatela miejskiego 
nierozerwalnemi węzłami złączony z tą  stolicą 
kraju, oddany służbie tego miasta. I nie bę­
dzie to figurą retoryczną, jeżeli powiem, że 
dniem i nocą myślał, aby temu miastu było 
jak najlepiej, aby to miasto rosło, aby odzy­
skało to, co utraciło, aby stało się istotnie 
stolicą w życiu kraju i narodu.

8. p. Zmarły wszystko zawdzięczał tyl­
ko swej pracy, swej miłości dla sprawy pu­
blicznej. Ten człowiek oddał się cały temu 
miastu. Wcześnie wybrany do Rady, wcze­
śnie był pierwszym jej delegatem. Wiec w 
r. 1889 pierwszym delegatem, w r. 1896 II. 
wiceprezydentem, w r. 1899 I. wiceprezyden­
tem, w r. 1905 prezydentem, rósł w miarę 
zadań, które mu powierzano. .Jak wyrósł i 
przerósł swój zawód, tak przerósł swe stron­
nictwo — w miarę jak  rosło zaufanie oby­
wateli, rósł z każdym dniem i obejmował 
szersze horyzonty. Więc przedewszystkiem ze 
wszystkich sił służył narodowej sprawie, o 
polski Lwów dbał i myślał tylko, jak na­
wiązać dzisiejszą dolę z przeszłością ukocha­
nego grodu. A potem jak zatrzeć ślady nie­
szczęść i zatraty, jak zatracone odzyskać, jak 
stare łany królewskie przywrócić miastu, a 
odzyskał ich sporo. Więc życie jego to jedno 
pasmo prac i czynów w rozwoju miasta. Nie­
zapomniany będzie jego wielki gospodarski 
umysł.

Kto patrzył na jego działalność, jak 
mistrzowsko obejmując gospodarcze zadania 
miasta, myślał o wszystkich zadaniach kul­
turalnych i społecznych, jak daleko szedł w 
pojmowaniu obowiązków i posłannictwa sto­
licy na tych polach, pojmie cały ogrom 
straty. I  właśnie w chwili, kiedy nie bez 
jego udziału i zasługi nastała zmiana stosun­
ków stolicy kraju do kraju, Sejmu i innych 
czynników i on, jak nikt inny, mógł na tej 
podstawie jąć się rozwiązania tych zadań, 
kiedy szereg środków miał pod ręką, aby 
stwarzać nowe dzieła, kiedy jeszcze wczoraj 
snuł szerokie plany i myślał, do czego Gę 
po kolei weźmie, niespodziewanie runął, jak 
dąb przez piorun rażony.

Dziś tłumy pod tą  bramą łzy ronią. 
Takich nie było, którzy od niego odeszliby 
bez pomocy, bez pociechy.

Życie publiczne jego było pracą i wal­
ką, był świadomy celów i dróg, więc miał 
i przeciwników, — dziś chyba nikt nie wątpi, 
że i przeciwnik boleje nad stratą, jaką po­
nosi życie publiczne i składa hołd znakomi­
temu obywatelowi.

Dziś nie czas wyliczać dziedziny, na 
których pracował, którym oddawał się n i e ­
strudzony, całą duszą. Dziś pozostaje nam 
wypowiedzieć żal głęboki, który pierś naszą 
ściska i sądzę, że cała Eada rnimjjt, cały 
magistrat, któremu przewodniczył, wszyscy 
dają wyraz niezmiernej boleści w tej wiel­
kiej stracie. Cześć Jego pamięci 1

W dalszym ciągu oświadczył dr. Ru- 
towski, że delegaci przedłożyli wniosek na­
stępujący :

1. Miasto Lwów pochowa swego pre­
zydenta kosztem miasta;

2. Miasto Lwów zbuduje swemu pre­
zydentowi grób kosztem miasta;

B. Miasto I jwów złoży u trumny wie­
niec z wstęgami o barwach miasta, osłonię- 
temi kirem, z stosownym nap isem ;

4. Rada miasta Lwowa wyszle deputa- 
cyę dla złożenia kondoleneyi nieutulonej w 
żalu jego przezacnej małżonce.

Wnioski te przyjęto przez aklamacyę. 
Dla zajęcia się pogrzebem wybrali delegaci 
specyalną komisyę pogrzebową.

Posiedzenie delegatów Rady m iejskiej.
Przed posiedzeniem Rady miejskiej od­

było się pod przewodnictwem w i c e p r e z y ­
d e n t a  m i a s t a  dr. R u t o w s k i e g o  posie­
dzenie delegatów Rady miejskiej, na  którem 
powzięto oprócz uchwał, podanych już po­
wyżej, jeszcze następujące:

Z gmachów i zabudowań miejskich po­
wiewać będą żałobne chorągwie. Szkoły lu­
dowe w dniu pogrzebu będą zamknięte, w 
teatrze nie będzie przedstawienia.- Pochód 
żałobny po okrążeniu ratusza, przejdzie koło 
katedry, placami Maryackiin, Halickim i Ber­
nardyńskim na ul. Piekarską. W  ulicach, któ­
rędy przechodzić będzie orszak żałobny, bę­
dą zaświecone latarnie okryte kirem. Przed 
ratuszem przemówi wiceprezydent dr. Rutow- 
ski. W  dalszym planie jest  utworzenie dro­

gą regulaminową fundacyi im. Michalskiego. 
Dalszymi szczegółami zajmie się komisya po­
grzebowa, w skład której weszli: wiceprezy­
dent dr. Rutowski, wiceprezydent Ciuchciń- 
ski, radni: Riedl, Scbayer, dr. Lisiewicz, 
Sklepiński. Lewicki i Neumann.

Z polecenia tej komisji wysłano w so­
botę telegramy do stolic i 30 miast.

Gremium m agistratu
odbyło w sobotę w południe posiedzenie, na 
którem dyrektor magistratu p. Lukas pod­
niósł ogromne zasługi ś. p. zmarłego prezy­
denta dla miasta i stratę, jaką ono ponosi* 
Następnie gremium uchwaliło: 1. wysłać de- 
putacyę do rodziny ś. p. prezydenta z kon- 
dolencyą: 2. zaprosić urzędników plakatami 
do udziału w pogrzebie: 3. złożyć na tru­
mnie wieniec ze wstęgami o barwach miasta, 
pokrytemi krepą żałobną: 4. urzędnicy ma­
gistratu poniosą ciało od bramy cmentarza 
do grobu. Imieniem urzędników miejskich 
przemówi radca Fiszer.

Na zwołanem w sobotę posiedzeniu wy­
działu członków T o w. d z i e n n i k a r z y  po  l- 
s ki  eh,  poświęcił prezes Adam Krechowiecki 
słowa gorącego współczucia z powodu śmier­
ci prezydenta miasta, który był szczerym 
przyjacielem 'towarzystwa i od szeregu lat 
jego członkiem wspierającym. Wydział przez 
powstanie uczcił pamięć zmarłego, objaw czci 
postanowił uwidocznić w protokole, a nadto 
uchwalił: 1. złożyć rodzinie wyrazy współ­
czucia; 2. wystosować pismo do Rady miej­
skiej z uczuciami żalu i hołdu dla zmarłego; 
3. złożyć wieniec na trumnie i 4. zaprosić 
członków Towarzystwa, ażeby gremialnie wzięli 
udział w pogrzebie.

K o ł o  1 i t e r  a c k o - a r t y s t y c z n e  w e 
L w o w i e  składa wieniec na trumnie zmar­
łego: wysyła do żony ś. p. prezydenta mia­
sta pismo kondolencyjne; wzywa wszystkich 
członków swoich do gremialnego udziału wO ~
pogrzebie; wywiesiło na znak żałoby z bal­
konu fiagę czarną i odłożyło zapowiedziany 
na jutro wieczór z tańcami do wtorku przjr- 
szłego tygodnia.

W  y d z i a ! T o w a r  z y s t w a g i m n a- 
s t y c z n e g o  „S o k ó ł - M a c i e r z“ odl>ył w 
sobotę wieczorem posiedzenie pod przewodni­
ctwem swego prezesa dr. Czarnika. Po wy­
głoszeniu przez prezesa wspomnienia pośmier­
tnego, w którem dr. Czarnik podniósł nie­
zwykłe zasługi zmarłego prezydenta dla idei 
sokolej, powziął wydział następujące uchwa­
ły :  1. wysłać pimno kondolencyjne do wdo­
wy; wziąć czynny udział \v pogrzebie wspól­
nie z istniejącemi we Lwowie gniazdami m  
sztandarem i oddziałem konnym na czele:
3. wywiesić z gmachu Sokola czarną cho- 

giew.
W y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  s t r z e l e c k i e ­

g o  na zwołanem w sobotę z powodu śmierci 
długoletniego swego prezesa posiedzeniu, u- 
ch w a li ł : złożyć kondolencyę wdowie przez 
wysłanie delegacyi; wziąć udział w pogrze­
bie in coryore ze sztandarem i insygniami. 
Złożyć wieniec na trumnie. Na znak żałoby 
przez przeciąg trzech tygodni nie będzie na 
Strzelnicy żadnego zebrania towarzyskiego.

W łonie członków zorganizuje się ko­
mitet, mający zająć się wykonaniem i usta­
wieniem biustu ś. p. prezydenta Michalskie­
go w lokalach Strzelnicy.

T o w a r z y s t w o n a u c z y c i e l i  s z k ó ł 
1 u d o w y c h m. Lwowa, pragnąc uczcić pamięć 
zmarłego ś. p. prezydenta M. Michalskiego, 
który był jednym z najszczerszych przyjaciół 
szkolnictwa ludowego stolicy, postanowiło na 
nadzwyczajnem zebraniu: a) wystosować do 
rodziny zmarłego pismo kondolencyjne; b) 
wezwać wszystkich nauczycieli szkół ludo­
wych in. Lwowa do wzięcia gremialnego u- 
działu w pogrzebie: 3. dając zaś wyraz swojego 
głębokiego żalu, uczcić pamięć wielkiego mie­
szczanina stworzeniem fundacji stypendyjnej 
im. M. Michalskiego, dla sierót po mieszcza­
nach lwowskich. F u n d a ® a  ta ma powstać 
z wkładek wyłącznie nauczycielskich, a jako 
zawiązek przeznaczyło Towarzystwo kwotę 50 
koron, zamiast wieńca na trum nę; d) Tow. 
delegowało też p. Kornela Jaworskiego, ażeby 
przemówił nad grobem imieniem nauczyciel­
stwa stolicy kraju.

W niedzielę, rano odbyły się w gmachu 
ratuszowym, w lokalności o c h o t n i c z e j  
s t r a ż y  p o ż a r n e j , dwa posiedzenia : wy­
działu straży i walne zgromadzenie, na któ­
rych prezes p. Makowiez podniósł ogromny 
żal i smutek, jaki z mieszkańcami Lwowa o- 
garnął także całe , Towarzystwo ochotniczej 
straży; pożarnej.

Ś. p. Michał Michalski położył dla obro­
ny pożarnej we Lwowie ogromne zasługi, a 
pamięć tego męża będzie bardzo czczoną!

Powstawszy z miejsc wysłuchali zgro­
madzeni żałobnego wspomnienia, poczem 
prezes zamknął zgromadzenie na znak ża­
łoby.

Wydział straży pożarnej uchwalił: 1. 
wysłać do rodziny zmarłego deputacyę z wy­
razami współczucia; 2. połecił korpusowi 
strażackiemu pełnić służbę honorową przy 
zwłokach zm arłego; 3. wziąć udział w po­
grzebie z całym korpusem.

Na znak żałoby wywieszono z okna 
straży pożarnej żałobną chorągiew.

W żałobnej tej manifestacji wziął u- 
dział także delegat krajowego Związku ocho­
tniczych staży pożarnych.

Dyrekcya „ S k a ł y 11 lwowskiej zgroma­
dziła się wczoraj o godz. 1.2 w południe na  
posiedzenie, na którem dyrektor „Skały" p. 
Szeremeta poświecił gorące wspomnienie śp. 
Michałowi Michalskiemu jako członkowi ho­
norowemu i kuratorowi a dawniej senioro­
wi „Skały".

Następnie dyrekcya uchwaliła : 1. wziąć 
gremialny udział w pogrzebie, ze sztandarem, 
około którego zechcą się zgromadzić człon­
kowie „ S k a ły 1 we wtorek, 16 b. m., o godz. 
2 pn południu w „Skale" ; 2. za spokój du­
szy śp. Michała Michalskiego urządzić żało­
bne nabożeństwo w kościele parafialnym św. 
Maryi Magdaleny we środę, 17 b. m., o godz. 
9 rano.

Celem zamanifestowania żałoby i odda­
nia hołdu śp. prezydenta miasta, Michała Mi­
chał skiego, zwołał wiceprezes t u t e j s z e g o  
i z r a e  1 i c ki  e g o  Z b o r u ,  dr. Józef Czeszer 
na wczoraj nadzwyczajne posiedzenie Rady 
wyznaniowej.

W gorących i pełnych uznania słowach 
podniósł przewodniczący cnoty obywatelskie 
zgasłego, jego niezmordowaną i niestrudzoną 
pracęjako gospodarza gminy i obywatela kraju, 
jego patryotyczny zapał, zdrowy rozum, sumien­
ność i gorliwość w spełnianiu obowiązków, 
gorące oddanie się sprawom ludu. z łona 
którego wyszedł, i niespożyte zasługi dla lu­
dności miasta wogóle, a w szczególności lu­
dności żydowskiej, której słusznych spraw i 
wymagali był przy każdej sposobności orę­
downikiem i obrońcą i u której też pozosta­
wił niezatartą po wsze czasy pamięć.

Przemówienia tego, uwidocznionego w 
protokole posiedzenia, wysłuchała Rada stojąc.

Poczem uchwaliła Rada: 1. złożyć kon­
dolencyę Radzie miejskiej na ręce wicepre­
zydenta miasta dr. Rutowskiego: 2. wysłać 
pismo kondolencyjne do wdowy; 3. złożyć 
wieniec na trum nie; 4. gremialny udział 
członków Rady wyznaniowej wraz z rabina­
tem w pochodzie pogrzebowym; 5. udział 
wychowanków zakładu sierót izrael. w tymże 
obrzędzie.

Sobotnie z g r o m a d z e n i e  a r  t y- 
s t ó w t e a t r u  m i e j s k i  e g o, które od­
było się z inicjatywy dyr. Hellera — uchwa­
liło : wysłać deputacyę z kondolencyą do p. 
piŁzydentowej Michalskiej, złożoną z pp. 
dyr. Hellera, Sosnowskiego, Malawskiego, 
Antoniewskiego i Boguckiego. Wziąć udział 
w pogrzebie in  corpore i złożyć wieniec na 
trumnie ś. p. prezydenta. Chór teatralny od­
śpiewa pieśni żałobne, a orkiestra odegra 
marsza żałobnego Chopina.

T o w a r  z y s t w o w z a j e m  n e j p o- 
m o c y c z ł  o n' k ó w  t e a t r u  m i e j s k i e -  
g o w e L w o w i e, którego zmarły prezy­
dent ś. p. Michał Michalski był prezesem, 
uchwaliło złożyć wieniec na trumnie, oraz 
urządzić żałobne nabożeństwo w kościele ka­
tedralnym, gdzie chór i orkiestra teatralna 
wykonają pieśni żałobne.

Stowarzyszenie „W z a j e m n e j p o ­
m o c  y k u  p c ów  i m ł o d z i e ż  y h a n 
d l o w e j "  na odbytem w sobotę posiedze­
niu uchwaliło: I) przesłać pisemną kondo­
lencyę wdowie i rodzinie; 2) złożyć wieńce;
3) wystąpić in corporc z berłem stowarzy­
szenia, ; 4) wezwać wszystkich kupców do 
zamknięcia swych sklepów podczas pogrzebu 
od godziny 2 do 5 po południu.

Kondolencye.
Telegramy kondolencyjne i pisma prze­

słali między innymi : P. Minister spraw we­
wnętrznych br. Bicnorth, P. Minister dla 
(lalicyi dr. Wojciech lir. Dzieduszycki, b. 
Minister dr. Piętak, szef sokeyi Zaleski, pre- 
zydyum Rady miejskiej w Bernie, burmistrz 
m. Tryeslu, burmistrzowie szeregu miast i 
miasteczek w Galicyi, dyrektor kolei p. Ry­
bicki i w. i.

Na pierwszą zaraz wiadomość o zgonie 
śp. Michalskiego złożyły jeszcze w sobotę w 
południe kondolencye rodzinie najwybitniej­
sze osobistości naszego miasta. Między inny­
mi złożyli kondolencye osobiście: JE . P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE . P. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni (który 
nadto złożył w imieniu kraju i Wydziału 
krajowego kondolencyę na ręce wiceprezy­
denta miasta dr. Rutowskiego), Najprz. ks. 
Arcybiskup Bilczewski i ks. biskup Bandur- 
ski, hr. z Tarnowskich Siemieriska, hr. Sie- 
mieński, Emilia hr. Dembińska, konsul br. 
Spesshardt, deputacya Izby handlowej i prze­
mysłowej, niemal wszyscy radni i i.

JE . ks. Arcybiskup T o o d o r  o w i c z 
przesłał wdowie następujące pismo : 

„Przezacna Pani 1
Jestem cały pod wrażeniem przygnia­

tającej wieści o śmierci nieodżałowanego 
Męża Pani. Nie mogąc skutkiem niedyspozy- 
cyi złożyć Pani osobiście wyrazów żywego 
współczucia — pospieszam przesłać je  listo­
wnie. Wiem, że tylko Bóg, który w odwie­
cznych wyrokach cios ten na Panią  zesłał, 
pocieszyć też Panią  potrafi w tak ciężkim,

a tak niespodziewanym smutku i ciosie. Dla 
nas zaś wszystkich, cośmy tak szanowali 
cnoty obywatelskie i zdolności duże prakty­
czne i przywiązanie do Kościoła ś. p. Męża 
Pani, pozostaje tylko powinność modlitwy i 
zapewnienie Pani, że z Nią, w -Jej krzyżu 
żywo współczujemy. Łączę najoddańsze wy­
razy

f  J ó ze f leodorow icz“.
Na ręce prezydyum nadszedł następu­

jący telegram od E e p r e z e n t a e y i  m i a ­
s t a  K r a k o w a :

„Wzruszony do głębi bolesną wiado­
mością o zgonie nieodżałowanej pamięci pre­
zydenta bratniego grodu, zasyłam imieniem 
krakowskiej Rady miejskiej Radzie miasta 
Lwowa słowa najserdeczniejszego żalu i 
współczucia. Zarazem zapowiadam przyjazd 
deputacyi miasta Krakowa na pogrzeb.

Dr. Leo11.
Ponadto nadesłał prezydent dr. Leo p. 

Michalskiej telegram następującej treści:
„ K r a k ó w .  Wzruszony do głębi bo­

lesną wiadomością o zgonie nieodżałowanej 
pamięci męża JW. Pani, proszę przyjąć w 
imienin prezydyum miasta Krakowa wyrazy 
najszczerszego żalu i współczucia.

Ju liu sz  Leo11. 
P r e z y d e n t  m.  P r a g i  dr .  G r o s s  

nadesłał następujący te le g ra m :
„Do głębi serca przejęty wiadomością

0 nagłym zgonie przezacnego prezydenta Mi­
chalskiego, którego śmierć zaskoczyła w pełni 
prac podjętych przez niego dla rozwoju i po­
myślności m. Lwowa, przesyłam Szanownej 
Eeprezentaeyi stolicy na braterskiej ziemi 
polskiej najserdeczniejsze wyrazy współczu­
cia. Cześć i sława pamięci prezydenta Michal­
skiego. Dr. K arol Gross, prezydent król. stoł. 
tn. Pragi".

W y d z i a ł  T o w.  d z i e n n i k a r z y  p o l ­
s k i e  h wystosował do Rady miejskiej nastę­
pujące pismo:

Świetna R ad o ! Śmierć nieodżałowanego 
prezydenta miasta ś. p. Michała Michal­
skiego okryła ciężką żałobą stolicę naszą i 
kraj cały, gdyż ś. p. Zmarły nietylko jako 
prezydent in. Lwowa, ale jako długoletni po­
seł do Sejmu, gorącą miłością Ojczyzny, nie­
strudzoną pracą, dzielną obroną interesów 
kraju i stolicy jego, żywą inieyatywą w spra­
wach doniosłej wagi dla rozwoju przemysłu
1 rękodzieła, a więc i dla rozwoju całego 
kraju, położył niespożyte zasługi około do­
bra społeczeństwa i na zawsze złotemi gł°" 
skami zapisał swe imię w historyi tej dziel­
nicy naszej Ojczyzny. Ztąd też skon Jego 
wywołał żal szczery i głęboki w całym kra­
ju, a wszystkie warstwy społeczeństwa na­
szego, wszystkie stronnictwa polityczne bez 
wyjątku zjednoczyły się w jednoinyślnem wy­
rażeniu współczucia z powodu śmierci tego 
nieodżałowanego, a tak dla kraju i miasta 
zasłużonego męża. Wydział Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, którego ś. p. Zmarły 
był szczerym przyjacielem i długoletnim człon­
kiem wspierającym, dotknięty boleśnie tak 
niespodziewanym skonem ś. p . ,Michała Mi­
chalskiego, przesyła na ręce Świetnej Re- 
prezentacyi m. Lwowa wyrazy szczerego żalu 
i współczucia z powodu tak ciężkiej straty 
dla kraju i miasta, oraz składa hołd pamię­
ci Tego, który od lat pacholęcych orężem, 
słowem oraz gorliwą a wydatną i bogatą W 
owoce pracą służył dobrze Ojczyźnie. Cześć 
Jego wielkiej, niezapomnianej pamięci!
Adam  Krechowiecki E dm und  Kolbuszowski

prezes. za sekretarza.
Z a k ł a d  n a r o d o w y  im.  O s s o  1 iń* 

s k i c h  wysłał do wdowy po ś. p. prezyden­
cie miasta następujący list kondolencyjny: 

Jaśnie  Wielmożna Pani!
Brak nam słów na wypowiedzenie tego 

przygnębiającego wrażenia, jakie wywarła na 
nas wieść o nagłym zgonie ś. p. Męża Pani- 

Niech Pani raczy mierzyć nasze głę­
bokie współczucie, nie miarą słów, które tu 
kładziemy, ale głębią żalu, który wraz z na ' 
mi podzielają wszyscy mieszkańcy Lwowa, 
bolejący nad stratą zasłużonego gospodarza 
miasta, prawdziwego opiekuna ubogich i oby' 
watela, który nad wszystko stawiał dobr° 
kraju.

To nieskazitelne imię, które Zmarły ifi' 
stawił po sobie, ta piękna po nim spuścizna, 
jak jest dla wszystkich nieocenionym skaf' 
hem i pamiątką, — niech i dla Pani będzie 
pociechą w Jej ciężkiej żałobie, którą wi,aZ 
z Panią i nasz Zakład Ossolińskich podziela- 
Andrzej Lubom irski, kurator, — A nto n i 
łec.ki, wicekurator, — W. K ętrzyński, 
rektor, — W ła d ysła w  B ełza , sekretarz.

Również nadeszło jeszcze bardzo wie‘, 
innych pism kondolencyjnych od rozmaity0*1 
instytucyj, Towarzystw i osób prywatnych- 

Wydział Tow. „ O c h r o n a  m ł o d z i ej 
ż y “ przesłał na  ręce wdowy następujące pisu°0- 

„Jaśnie Wielmożna P a n i !
„Wydział Towarzystwa „Ochrona_ mł°' 

dzieży", z powodu śmierci ś. p. M. Micba I 
skiego, nieodżałowanego Prezydenta miasta 
członka naszego Towarzystwa, przejęty o° 
głębi nieoczekiwaną a tak bolesną stra ty  
przesyła wyrazy serdecznego żalu i współcz'1 
cia. Żgon ś. p. Michała jest dla miasta, « 
kraju, dla każdej poważnej pracy społeczn



I
niezmiernie dotkliwym ciosem, ubył bowiem 
obywatel naprawdę dobry i ogromnie poży­
teczny.

..Niechaj Bóg użyczy Pani sił do znie­
sienia Jego żałobnego wyroku.

Wydział To warz. „Ochrona młodzieży 
We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1907. Bole­
s ła w  Lewicki, prezes. P ro /. W . Wróbel, se­
kretarz.

Wybór nowego prezydenta
w myśl statutu miasta Lwowa odbędzie się 
do dni 14 od dnia śmierci poprzednika.

Odezwy Towarzystw.
C h ó r  a k a d c m i e k i weźmie udział w 

pogrzebie ś. p. prezydenta Michalskiego. Wy­
dział Chóru wzywa wszystkich członków, aby 
w dzień pogrzebu zebrali sic o godz. ,'2 -iO na 
pl. Maryackim obok sklepu p. Górskiego.

Wydział T o w a r z y s t w  a w z a j e m n ej 
p o m o c y  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a z r. 
1863/4 wzywa wszystkich weteranów do ze­
brania sic dnia 16 b. ra. o godz. 2 po połu­
dniu w lokalu Towarzystwa przy ul. Lindego 2.

Wydział „ G w i a z d y "  zaprasza swych 
członków do jak najliczniejszego udziału w po 
grzebie ś. p. Michała Michalskiego, członka ho­
norowego Stow. „Gwiazda11.

Zarząd Z w i ą z k u  o k r ę g o w e g o  To w 
S z k o ł y  I n d o w e j  wzywa członków Towarzy­
stwa do gremialnego wzięcia udziału w pogrze­
bie ś. p. Michała Michalskiego.

Bilety T. S. L., z których wieniec złożo­
ny zostanie na trumnie zmarłego, podpisywać 
można w galic. Kasie zaliczkowej (ul. T r z e c i e ­
go Maja 5) tudzież w redakcyi Słow a  Pol­
skiego do poniedziałku wieczorem (15 b. m.).

Zarząd „ K o ł a  P a ń “ T. S. L., wzywa 
swoich członków do podpisywania biletów na 
wieniec dla ś. p. Michała Michalskiego, prezy­
denta miasta Lwowa. Bilety można podpisywa'- 
w lokalu „Czytelni kobiet" (Szkoła gosp. do­
mowego) Chorążczyzna 6 i w Księgarni Pol­
skiej p. Połonieckiego.

„ Z w i ą z e k  n a u c z y c i e l e k "  zaprosił 
wszystkie nauczycielki szkół miejskich^ na po­
siedzenie, które odbędzie się dziś, 15 b. ni., 
o godz. 5 południu, celem porozumienia się w 
jaki sposób uczcić pamięć ś. p. prezydenta Mi­
chalskiego, szczególniejszego przyjaciela nauczy­
cielek.

Zarząd „ Z w i ą z k u  s a m o i s t n y c h  r ę ­
k o d z i e l n i k ó w ,  k u  p c ów i p r z o m y s ł  o w- 
c ó w “ zaprasza wszystkich członków do wzięcia 
.gremialnego udziału w pogrzebie. Punkt zborny: 
plac Dominikański, godzina 2 po południu.

E a d  a z a w i a d o w c a  k r a j o w e g o  
Z w i ą z k u  o c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h  weźmie udział w pogrzebie ś. p. Micha­
ła Michalskiego przez deputacyę.

I z b a  r ę k o d z i e l n i c z a  zaprasza wszy­
stkie korporacje rękodzielnicze ze sztandarami, 
insygniami i światłem na pogrzeb ś. p.  Micha­
ła  Michalskiego prezydenta miasta, zasłużo­
nego przodownika mieszczaństwa i wielkiego 
orędownika przemysłu krajowego. Zbór w Eynku 
u wylotu ul Halickiej.

P r e z y d y u m  To w. r ę k o d z .  i p r z e ­
m y s ł o w e  ó w „ W s p ó l n o  ś ć“ zaprasza człon­
ków swoich do gremialnego wzięcia udziału w 
pogrzebie ś. p. Michała Michalskiego, prezy­
denta miasta i członka honorowego Towarzystwa.

W y d z i a ł  T o w. p o l s k i e j  m ł  o d z i o- 
ż y r ę k o d z i e l n i c z e j  i m.  J. K i 1 i ń s k i o go 
we Lwowie wzywa członków swoich do sta­
wienia się w lokalu Tow. ul. Teatyńska 1. 5, 
na godzinę przed pogrzebem, zkąd gremialnie 
ze sztandarem na czele, Towarz. uda się do 
ratusza.

U trumny złożono dziś kilka wieńców, 
między innymi wspaniały wieniec od JE . P. 
Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego.

Maskę pośmiertną zdjął dziś w połu­
dnie artysta-rzeźbiarz p. Dykas.

Echa z kraju.
K r a k ó w .  Na pogrzeb prezydenta Mi­

chalskiego wyjeżdża w poniedziałek wieczo­
rem deputaeya Rady miasta, złożona z pięciu 
radnych pod przewodnictwem prezydenta dr. 
Leo. We wtorek, jako w dzień pogrzebu, wy­
wieszona będzie na tutejszym ratuszu żało­
bna chorągiew. Nie odbędzie się również za­
powiedziane na wtorek posiedzenie Rady. De- 
Putacye na pogrzeb wvsyła również tutejsze 
Koło mieszczańskie i cechy.

B r o d y .  Wiadomość o nagłym skonie 
p. prezydenta Michalskiego przyszła tu 

Podczas posiedzenia miejskiego komitetu wy­
borczego. Burmistrz Rittel wypowiedział wspo­
mnienie pośmiertne, którego zgromadzeni wy­
buchali stojąc.

U .  i i ciul.
P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­

nował W andę Przybylską, nauczycielkę szko- 
y wydziałowej żeńskiej w Przemyślu, nau­

czycielką szkoły ćwiczeń w żeńskiem semi- 
naryuin nauczycielskiem w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Władysława Trybę, nau­
czycielem y-klasowąj szkoły w Dąbrowie; 
Samuela Zamojrego. nauczycielem religii izr. 
5-klasowej szkoły w Tarnobrzegu; Alberty- 
nę Szawińską, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Bohorodczanach s ta ry c h ; Michała Wojta­
szka, nauczycielem 4-klasowej szkoły w Prze- 
cławiu; Wandę Witkowicką, nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Siemianówce: Eugenię 
Iwancewową, nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Ł ąck u ; Michała Turczańskiego, nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Niemi- 
rowie; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
Ak lawowy, l i : Helenę Jankowską w Rogoź­
n ie ; Marcelę Plintównę w Skwarzawie ; Bro­
nisławę Abdermanównę w Krzyszkowicach; 
Edmunda Kotulskiego w Zaborowie; Helenę 
Wołodkiewiczównę w Gajach; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1 -klasowych : Józefę 
Ostrowską w Zawoi „na W ełczy"; Józefę, 
Osiniakównę. w K orniaktowie; Michała Pro- 
ściaka w Głuchowie; Stanisława Roga w 
Kwikowie; Katarzynę Chrzanównę. w Kątach; 
Annę Sobolewską w Kosmaezu; Franciszka 
Zbożni a w Kieznej; Stanisława Lasocki ego 
w d e jo w ie ;  Władysława Rudnickiego w Ko­
narach : Wiktora Wcglarskiego w .laworsku; 
Stefana Różyckiego w Miłoszowicach; Em i­
liana Onufryja w Szezepiatynie; Maryę Sto- 
roniakównę w Kamionce-Dąbrówee; Jana  By­
czy k a w Holem raw sk iem ; Annę Sawczukó- 
wnę w Miliku; Franciszka Dziubę w Mato- 
wie; Andrzeja Cholewę w Laskówce eliorąż- 
k ie j ; Eugenię  Lewkowiczównę w Błyszcuy- 
w odaeh ; Teodora Mickowskiego w Dyni- 
sk ach ; przeniosła: Zygmanta Wierzchow­
skiego, dyrektora 3-klasowej szkoły wydzia­
łowej męskiej połączonej z pospolitą w Dro­
hobyczu, na równorzędną posadę do 3-klaso 
w ej szkoły wydziałowej męskiej połączonej 
z pospolitą w Krośnie; Bolesława .Janickie­
go, dyrektora 3-kIasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w 
Krośnie, na  równorzędną posadę do 3-klaso- 
wej szkoły wdzyałowej męskiej połączonej z 
pospolitą w Drohobyczu.

Rada szkolna krajowa zorganizowała:
1-klasowe szkoły: w Dniestrzykn dębowym, 
w okręgu tureckim ; w -Jabłonowie, w okrę­
gu tureckim: w Żędowieach, w okręgu prze- 
inyślańskim; w Kulikowej, w okręgu gorli­
ckim: przekształciła: 5-klasową szkołę mie­
szaną w Żydaczowie na ó-klasową szkołę mę­
ską i 5-klasową szkołę żeńską; 2-klasową 
szkołę na przedmieściu „Bałki“ w Śriiatynie 
na 4-klasową. 1 klasowe szkoły ludowe na
2-klasowe: w Slobodzift złotej, w okręgu 
brzożańskim ; w Siemakowcaeh nad Pm tem , 
w okręgu koloinyjskim; w Ludwikówce, w 
okręgu tarnopolskim; w Boratynie, w okręgu 
s o k u l s k i r n ; postanowiła: budowę 6-klasowej 
szkoły męskiej w Tyśmienicy, w okręgu tłu- 
mackiin; budowę 1-klasowej szkoły w Gra­
bowej, w okręgu kamioneckiin; budowę 1- 
klasowej szkoły w Nowosiółkach oparskich, 
w okręgu mdeekim. wszystkie przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajowego; oraz 
przyznała gminie Brzeziny, w okręgu rop- 
czyekiin .  bezprocentową pożyczkę w kwocie 
8000 koron na budowo szkoły.

mi i n u w u r w s a m n w M

ATNT,A J i n l .  JA l i i ,

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 13 b. m. po 
południu P. Prezydenta Ministrów br. Becka 
na osobnem posłuchaniu.

— Na j j .  P a n  przyjął d. 13 b. m. o 
godzinie 2 po południu nowego francuskiego 
ambasadora u Najw. Dworu, p. Filipa Cro- 
zicr, na uroczystem posłuchaniu i przyjął od 
niego listy uwierzytelniające.

=  Pod przewodnictwem I5. Prezydenta 
Ministrów bar. Becka odbyła się w Wiedniu 
w sobotę, d. 13 b. m., R a d a  m i n i s t r ó w .

=  W ę g. I z b a  p o s ł  ó w zakończyła 
dyskusyę ogólną nad przedłożeniem w spra­
wie uregulowania stosunków prawnych i płac 
niepaństwowych nauczycieli ludowych.

— Z Malty donoszą, że k r ó l e s t w  o 
a n g i e l s c y  przybędą d .18 b. m. do Gaety 
na yacheie „Wiktorya i Albert"; tam nastąpi 
spotkanie z królem Wiktorem Emanuelem.

--•=* Paryski sad apelacyjny skazał ks. 
J o u i n  na 16 fr. grzywny, za wzywanie do 
oporu przeciw ustawie separacyjnej.

Z początkiem następnego tygodnia 
zbierze się w Sofii sąd wojenny, który wyda 
wyrok w sprawie m o r d e r c y  P  e t k o w a i 
jego spólników. Opozycyjne stronnictwa agi­
tują przeciw przekazaniu procesu trybunało­
wi wojennemu.

T E L 1 H M  GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na jutro.

W iedeń, 15 kwietnia. Prognoza na 16 
kwietnia : W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Zmien­

nie, wschodni wiatr, w nocy chłodno, w dzień 
•łagodnie, powoli pogoda polepsza się.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, lub zupełnie pochmurno, 
mierne wiatry, łagodnie, stan pogody zrazu 
zły, polepsza się.

Podróż Najj. Pana do Pragi.
P raga, 15 kwietnia. Przyozdabianie 

miasta z okazy i dzisiejszego przybycia Najj. 
Pana ukończone. Niezliczone tłumy ludności 
przeciągały w niedziele ulicami miasta i o- 
glądały dekoracje. Napływ przyjezdnych jest 
znaczny. Dziś giełda zamknięta. Najd. Arey- 
książę Franciszek Ferdynand przybędzie pra­
wdopodobnie we środę. Dziś wieczór dał Na­
miestnik przyjęcie na cześć P. Prezydenta 
Ministrów i bawiących w Pradze IMA Mini­
strów. Dziś rano wyjedzie Namiestnik na­
przeciw Najj. Pana do Wittingau.

W ied eń ,  15 kwietnia. Dziś rano o go­
dzinie 8 minut 50 wyjechał Najj. Pan do 
Pragi. W świcie Monarchy znaj luja się mię­
dzy innym i: genera ł-ad iu tan t  hr. Paar, ge­
nerał zbrójmistrz Wolfarth, P. Prezydent Mi­
nistrów bar. Beck, PP. Ministrowie Pacak i 
Prade. P. M inister handlu Forzt już wczo­
raj wieczorem wyjechał do Pragi.

Praga, 15 kwietnia. Dziś rano przybył 
tu Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef. 
Namiestnik óoudenhore wyjechał do Trze- 
bonia (Wittingau) na przyjęcie Najj. Pana.

B u d ap esz t ,  15 kwietnia. Sejm węgier­
ski prowadzi dziś w dalszym ciągu dyskusyę 
szkolną.

Yajda Hunyad (po niern. Eisenmarkt, 
w Siedmiogrodzie), 15 kwietnia. (W eg. B. 
kor.). Z okazji jarm arku zebrała się tu zna­
czna liczba Rumunów, którzy mieli odznaki 
rumuńskie. Naczelnik miasta wezwał ich do 
złożenia odznak. Dwóch młodych ludzi, któ­
rzy stawili opór, aresztowano. Wówczas oko­
ło 600—800 osób chciało zaatakować ratusz. 
Żandannerya  rozproszyła demonstrantów i 
przywróciła spokój. Następnie Rumuni udali 
się na rynek i tam pewnego Włocha, nazwi­
skiem Tnlio, za to, że bronił Węgrów, za­
bito. Sprawcę uwięziono. Wśród znajdują­
cych się tu 350 robotników włoskich panuje 
ogromne wzburzenie.

Berlin, 15 k wietnia. Opróżnienie Man- 
dżuryi z wojsk rossyjskich i japońskich jest 
ukończone. Znajduje się tam jeszcze tylko 
straż kolejowa. Władze chińskie znowu ob­
ję ły  zarząd.

Rzym, 15 kwietnia. ( 7  el. g ry  w.) Mi­
s j a  W łady in irow a, rossyjskiego dyrektora 
obcych wyznań, który w sobotę był na po­
słuchaniu u Ojca św., spełzła na niczem. 
Porozumienie z Rossyą okazało się niemo­
żliwe.

Genewa, 15 kwietnia. W głosowaniu 
ludowem w tutejszym kantonie uchwalono 
7.800 głosami przeciw 7.000 zakaz sprzeda­
wania absyntu w całym kantonie.

Bruksela, J5 kwietnia. Półurzedowa 
nota, zamieszczona w dzienniku urzędowym, 
donosi, że prezydentom obu Izb doręczono 
rozporządzenie królewskie o cofnięciu pro­
jektu ustawy o pracy w kopalniach. Ponie­
waż ustanowiono komisyę śledczą, celem 
stwierdzenia ewentualnych niewłaściwości, 
przeto rząd nie. chciał utrzymać nadal owego 
projektu ustawy, zawierającej niektóre posta­
nowienia, które czynią ją  z ogólnego punktu 
widzenia nie do przyjęcia dla rządu.

B ru k se la ,  15 kwietnia. Koła socyali- 
styczne zamierzają urządzić m anifestacją  z 
protestem przeciw cofnięciu ustawy, regulu­
jącej pracę w kopalniach. W głosowaniu urzą- 
dzonem w rewirze węglowym Leodyum nad 
8-godzinnym czasem pracy, 32.000 głosów7 
odpowiedziało: tak, a 210 głosów: nie.

Glasgow, 15 kwietnia. Policya wykryła 
tu skład 15.000 patronów.

Solia, 15 kwietnia. Wczoraj odbył się 
tu wielki wiec opozycyjny, na którym uchwa­
lono rezolucyę z wezwaniem do rządu, by 
ustąpił i zaprotestowano przeciw zaprowa­
dzeniu sądów wojennych, jakoteż postawieniu 
przed sąd wojenny mordercy Petkowa.

Konstantynopol, 15 kwietnia. Koła de­
cydujące, jak się zdaje, uspokoiły się w za­
patrywaniach na wizytę króla włoskiego w 
Atenach, otrzymawszy od obu stron wjTja- 
śnienia.

K onstantynopol, 15 kwietnia. Serbia 
dąży do zawarcia konwencyi pocztowej z Tur- 
cyą co do taryfy pocztowej przekazów i pa­
kietów. Poselstwo serbskie poczyniło odpo­
wiednie kroki.

W aszyngton, 15 kwietnia. Sekretarz 
poselstwa Stanów Zjednoczonych dla Guate- 
mali i Honduras doniósł telegraficznie de­
partamentowi stanu, że niebawem nastąpi 
spotkanie prezydentów Nikaraguy i Salwador, 
celem obrad nad warunkami pokojowymi. 
W tutejszych kołach rządowych poczynają 
żywić nadzieję, że nadszedł czas na ogólny 
traktat między wszystkiemi państwami Ame­
ryki środkowej.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 15 kwietnia, ( l e i  pryw.). 
Szkołę zrzeszenia nauczycieli, w której nie­
dawno nastąpiło masowe aresztowanie ucz­
niów i nauczycieli, zamknięto na czas stanu 
wojennego. Pp. Bukowińskiego i Heringa ska­
zano w drodze administracyjnej na 3 mie­
siące więzienia. Z aresztowanych uczniów 
wypuszczono na wolność zamieszkałych w 
Warszawie, a zamieszkujących na prowincji 
zatrzymano do czasu wj7jazdu rodziców. Do 
szkoły zrzeszenia nauczycieli uczęszczało w 
ostatnim czasie około 500 młodzieży.

Warszawa, 15 kwietnia. ( le i  pryw .). 
Słowo  pisze: Z zupełnie wiarygodnych źró­
deł otrzymaliśmy wiadomość, że projekt re­
formy prawa wyborczego jest  już gotów. No­
we prawo wyborcze w Rossjń podobne bę­
dzie do poprzedniego prawa wyborczego w 
Austryi. mającego za podstawę podział ku- 
ryalny i census majątkowy.

Warszawa, 15 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Oprócz rektora Uniwersytetu warszawskiego 
udał się do Petersburga; także dĄrektor in- 
slytutu rolniczego w Puławach. Na zjeździe re­
ktorów rozpoznawana ma być sprawa Uni- 
wersytetu warszawskiego: i innych wyższych 
zakładów naukowych w Królestwie Polskiem.

Warszawa, 15 kwietnia. Sąd połowy 
skazał wczoraj dwie osoby na śmierć.

Łódź, i 5 kwietnia. (B . W olffa). Po­
nieważ robotnicy fabryki Poznańskiego przy­
jęli żądania związku fabrykantów, zapowie­
dziane zostało ponowne otwarcie także re ­
szty fabryk. Robotnikom oświadczono, że na­
ruszenie kontraktu lub regulaminu może po­
ciągnąć za sobą ponowne zamknięcie fabryk.

Łódź, 15 kwietnia, ( le i .  pryw,). W  fa­
bryce Poznańskiego wynikł świeży zatarg mie­
dzy zarządem a murarzami, reparującymi nie­
które lokale w fabryce. Chcą oni pracy dla 
60 osób, której zarząd nie ma. Jeżeli nie doj­
dzie do porozumienia, to być może, że nie 
będzie można przystąpić z tego powodu do 
pracy w fabryce.

W ilno, 15 kwietnia. (T el pryw.). Z po­
wodu zmniejszenia wynagrodzenia współpra­
cownikom redakcyjnym i zecerom K uryera  
litewskiego cały personal redakcyjny i dru­
karni zastrejkował. K u ryer  litewski nie wy- 
chodzi.

Petersburg, 15 kwietnia, ( le i .  pryw .). 
Riecz pisze, że główny zarząd poczt i tele­
grafów pozwolił Związkowi prawdziwych Ros- 
syan komunikować się ze swymi oddziałami 
zapomocą depesz szyfrowanych.

Petersburg, 1-5 kwietnia. (Tel. pryw .). 
U m arł prezes Rady państwa, sekretarz stanu 
Edward Frisz.

Petersburg, 15 kwietnia, ( le i .  pryw.). 
Z różnych miejscowości donoszą, że organi­
zacje „czarnych secin“ agitują wśród wło­
ścian, ażeby podpisali adres o rozwiązanie 
Dumy i przekonywują włościan, że Duma 
chce odebrać im ziemię; Związek zaś narodu 
rossyjskiego przyciągając do swej organizacji 
włościan, obiecuje im ziemię za darmo.

Petersburg, 15 kwietnia. Na dzisiej- 
szera posiedzeniu Dumy będzie wniesiona in­
terpelac ja  do ministra spraw wewnętrznych 
z oskarżeniem generał-gubernatora Herszel- 
mana o przekroczenie władzy.

Petersburg, 15 kwietnia. Dzienniki do­
noszą, że Krustalew, przewodniczący rady 
delegatów robotniczych, zesłany w paździer­
niku 1906 do Berezowa, na Syberyi, uciekł 
ztamtąd za granicę.

Petersburg, 15 kwietnia. Na podsta­
wie listu Stołypina do Gołowina donoszącego, 
że obcym zabroniony jest  wstęp na posie­
dzenia komisyj, nie puszczono wczoraj ros­
syjskich dziennikarzy do gmachu Dumy pod­
czas posiedzeń komisyjnych; wstęp będzie 
im dozwolony tjdko podczas plenarnych se- 
syj Dumy. Biuro dziennikarzy ogłosi zbioro­
wy protest przeciw temu zarządzeniu.

Petersburg, 15 kwietnia. Liczba strej- 
kujących w Baku marynarzy z prywatnych 
parowców wynosi 700. W 70 składach praca 
spoczywa. Na Kaspijskiem morzu okręty wo­
jenne eskortują okręty prywatne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 kwietnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665’ — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 777-—, Akcye Anglobanku
308-—, Akcye Unionbanku 567-25, Akcye 
Landerbanku 448-50, Akcye Bankvereinu
547'50, Akcye Bodencredit 1056 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —•—,
Akcye kolei państwowych 667-—, Akcye 
kolei Południowej 144-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 43L50, Akcye kolei Północnej 5565-—. 
Akcye kolei ezerniowieckiej 575-—, Akcye 
Alpiny 604-50, Akcye Rima Muranyi 552-50,

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.

D r .  D .  I c h n e c k
otworzył kancelaryę Adwokacką 

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  3,
(obok gmachu B anku hipotecznego).

ADWOKAT 
D r. W łodzim ierz T n ck i

m ieszk a  w e  L w ow ie ,  n lloa  S zo p en a  1, 5.
TELEFO N  609.

Słabość m ęiką skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewno i trw ale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrow ana Dra Reiau’a Ochrona własna. 
Cena w ydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie sw ych cierpień a za użyciem 
kuraoyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem  franko nale- 
żytośei otrzym a się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BIEREY 
w Lipsku (Ysrlags-Magazin Leipzig, Neumark 21 

(w Niemczech).I

M ieszkania do najęcia. 
Ul. Asnytca I. 7,

P a r t e r
5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 

kuchnia, łazienka, balkon.

Od 1 W ietnia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

L piętro
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

balkon
od 1 kwietnia 1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.
II. piętro

2 pokoje z nyżą
od 1 kwietnia 1907.

O glądać m ożna od 1 1 — 2 i od 4 — 6 po po­
łudniu .  B liższa  w ia d om o ść  u dozorcy domu, 
lub w  R edakcyi „Gazety L w ow sk iej"  ulica  

C zarnieck iego  12 , od 1 2 — 1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4% Obligacye funduszu propinaeyjnego,
4 %  Pożyczkę  krajową,
4°/0 P ożyczkę m, Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom t i a i l w  i taiitur lym ia iy

i  L i i i  e n .
Zlecenia z  prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

l i
poleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ.
ou.1 i -b « » ih» i u j «i i h i .  ■ .■ n. n . r .  i i i — m i a i M i m'1.

Przyjechali da Lwowa.
D nia 15 kw ie tn ia  1907 .

Hotel Georgffia.
PP. S. M o ysa  z Rudnik, J. Rozwad»w-  

ski z W ładek .
Hotel Francuski.

PP. W. B il iń sk i  z B orysław ia .

Hotel Victoria.
P P .  M. M ałobęck i z Huty S u ch o d o l­

skiej, A . M arasse  z Jurkow a.

Hotel Europejski.
P P. B. S tarzeńsk i z M o g i ln icy  st.,  K 

Skib n iew sk i  i K. Z ie l iń sk i  z P od o la  ros.

CE Jf JII
lw ow skiej Izby handlow ej i

Lwów, dn ia  15 kw ietnia.

I .  A kcye za  sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ao ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

LI. L is ty  zastaw n e za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4 ‘/a pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pro. „ 6 0 i. po 200 k.
„ k ra jA h a p r . „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 x/a l a t ............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

I I I .  O blig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 41/a p r.(3 e m .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Tożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IY . L osy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych  

„ papierow ych 
1Ó0 m arek niem ieckich . , . .

K

przem ysłow ej.
płacą |zadają

w alu ta  koron.
K h K h

586 — 596 -

103 — 110 -

571 — 577 —

400 — •500 -

400 - 410 -

0
U 110 50 111 20
4 > 100 10 100 80
V 97 20 97 90
5t J 101 30 102 -

■ N 97 60 98 30

98 50 _ _
pO

98 50 _ _
a 97 30 98 -
c

f t

98 80 99 50
M 100 80 101 50

s 101 - 101 70
4> 96 80 97 50

p® 96 80 97 50

97 50 98 20
95 - 95 70
97 50 97; 20

86 - 96 —

11 30 11 45
19 10 19 30

249 - 252 -
258 - 252 -
117 70 118 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 13 kwietnia 1906.

A . O gólny d łu g  państw a, płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  98 65 98 85
sty o z eń -lip ie c ........................................  98-55 98-75

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 100-15 100-3-5
k w ie c io ń -p a ź d z ie rn ik ............................100'05 100-25

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■— — ■ —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 151-50 153-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209 50 211-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 258-— 264-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 5 8 - -  2 6 4 - -

L is ty z a s t. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-75 290-75

B . D łu g  pań stw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 117 25 117-45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  98-70 98 90

€ .  O bligacye ko lejow e.
Kol. Aroyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 98 60 99-60
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-65 117 65
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostem p. akcye) . . . .  465'25 467 25
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 57* p r .......................................  123-50 124-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .........................  98-65 99’6b
Kol. A royks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ................98 70 99 70

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-— 106-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-— 121-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ................................. 98-75 99-75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 99 20 100-20
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ........................99 60 100 60
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) ................. 99"G0 100-60
Kol. północnej ces. F e rd v n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. . . ' . . . .  99 60 100-60
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 prc. . . ' . . . .  99-50 100-50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 pro ...............................99'70 100-70
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ...........................  99-50 100-50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ...........................  99-75 100-75
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ................................................... 98-40 99 40
Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. . 98-60 99'60
Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................  98 50 99-50
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116 60 117-60
D . D łu g  pań stw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. . — — •—
* „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-50 94-70
„ obi. pr. reg u ł. Cisy 4 prc. . . 148 25 150-25
,, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198 — 200 —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 198-— 2 0 0 '-

Koronowa w aluta. p łacą żądają

E . O bligacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................95'45
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................94-30

F . In n e  pu bliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 50 
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 p r .......................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ..........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 p r ..................................... .....
R en ta  w łoska za 100 lirów

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

z r. 1893 los 

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

(96 ko-

96-65

100-65
9 715
98-50

95-—

9 6 - -
181-20

95-30

104-50

97-65

101-65
98-15
99-50

95'75

105-50
182-20

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A n g lo -A u s tr . b a n k u  los w 30 1.4*/j p r . —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98 30

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 268- —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 280—

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. J01T5
„ 4 P>-- 98-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-50 
„ „ „ „ los 50 1. 4fi,, pr. . . 100-05
„ „ „ „ „ 60 1., 4 pr. . . 97-25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 97—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 98'50
„ „ „ „ 4 pr. stare  . . 98 50

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
47a pi-- 517» zwrotne . . . 100-95 101'95 

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4*/a pi1...............................100-85

B anku kr. losy 57x/a 1. za 200 k. 4 pr. 96o0 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 99-25

,, „ „ 50 la t w. k. 4 pr. 99-80

99-10 
278—  
290 •— 
102-15 

99-75 
111-50 
101—  
98-25
9 8 - -
9 9 - -  
9 9 - -

101-85
97-50

100-35
100-80

II. O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. jpar. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

I, „ » 1890 » 4 Pr -

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. nr. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

114-60 115-60
115-30 116-30

90-20 9120

97-50 98-50

101-90 102-90
99-75 — •—

21-80 23-80
4 3 6 - - 4 4 6 - -
140- — 1 4 6 --

8 2 - - 90-—
8 7 - - 93 —
58 — 6 5 - -

Koronowa w aluta. p łacą żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-75 47 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26'90 28 90
Losy fund. AreyŁs. R udolfa 10 zł. . 61—  71-—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 188-— 196—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 8450  90 50

K . A k cye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 307-50 30850
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3460-— 3470—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 666’- -  667—
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 776 50 777-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 575 — 577-—
Galic. banku h ip  200 z ł.......................  588- — 592—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105—  111—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 449'25 450 25 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 1775—  1785-— 
,, Związku (U nionbank) 200 zł. 568 '— 569 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 75 243—  
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  242 50 243 25

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480—  485—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400 '— 430—

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5545—  5560—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 420—  430—  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 572-— 575 50
„ Lwów - K leparów  - Jaw orów  lok.
400 kor......................................................  3 7 2 - -  376—

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1016-— i022—

M. A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 730-— 735—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 580 — 585 — 
A ustr. tow. górnicze A ip ine  100 zł. 605 50 606-50 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2560—  2570' —
Schodnicy 500 kor.................................... 547-— 553"—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  415'— 417—  
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 270 '— 273'5

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— —■—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-85 241-05
Paryż  za 100 franków  . . . .  95'50 95-62ll%
P etersb u rg  za 100 rub li 5 1/, pr. —■—
N iem ieckie b a n k i .......................  117 60 117-80
W łoskie b a n k i ............................  95-40 95 60
Francusk ie  b a n k i ....................... ——  —-—
Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-371/, 95-50

O. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i ....................................11-36 11-40
A ustr.-w ęg. 8 guld. złota m oneta — •— —■—
2 0 - f ra n k ó w k a ..........................................1911 ‘/, 19-141/*
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23’48 23'56
R ossyjski pó łim peryał . . . .  ——  ——  ■
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117-571/, 117-771/*
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95-40 95-60
R u b le ...................................................  2-513/4 2-52’A

Licytacye.
L. cz. E. 97/7 (3) (2938 1 - 3 )

Na żądanie Dawida Charmana, kupca 
w Czerlanach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Landaua w Sądowej Wiszni odbędzie się 
dnia 24 maja 1907 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 licytacya położonych w Sądowej 
Wiszni realności a) wykaz hip. 1. 1624, b) 
whl. 699, c) 1/5 część whl. 333 stanowią­
cych domy i parcele budowlane wraz z przy- 
naleźnościami, składajątymi się z parkanu, 
poręczy, wierzb, topoli i t. d. połowę, whl. 
.1625, stanowiącego drogę wjazdową.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacye, są ocenione, a t o : a) 6641 kor., b) 
na 1997 kor. 50 hal., c) na 109 kor. 20 
hal., d) na 94 kor., przynależności zaś na. 
110 kor.

Najniższa -cena wynosi rea ln o śc i : a) 
3321 kor., b) 999 kor., c) 55 kor., d) 63 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, Inidź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sądowa Wisznia, dnia 28 marca 1907.

L. cz. E. 691/6 (4) (2985 1 - 3 )
Na żądanie Eliasza Gleichera, nego- 

cyanta w Toporowie, odbędzie się dnia 29 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. licytacya 1/6 części realności whl. 62, 
160, oraz 1/3 części realności whl. 161 
Trójca, stanowiących włościańską chatę, sto­
dołę, szopę, stajnię , rolę obszaru 1 m. 
347 sążni, łąki obszaru 1 m. 150 sążni i pa­
stwisko obszaru 1085 sążni.

Nieruchomości wystawione na licytacye, 
są ocenione na 1) 106 kor., 8 hal., 2) na 
119 kor. 25 hal., 3) na 1155 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 1) 70 kor. 72 
hal., 2) 79 kor. 50 hal., 3) 770 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 14 marca 1907.

j przynależności zaś na  1) 46 kor., 2)
' kor., 3) 25 kor., 4, 28 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 440 kor- 
66 hal., ad 2) 765 kor. 98 hai., ad 3) 4A 
kor. 66 hal., ad 4) 142 kor. 34 hal., p°' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące si® 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy’ 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g°' 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieniony111
biuro Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 14 marca 1907.

L. cz. 23/7 (4) (2936 1 - 3 )
Na żądanie Chaima Lewina, kupca w 

Brodach, odbędzie się dnia 29 kwietnia 1907 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya całej 
realności whl. 237, oraz połów realności 
whl. 2 3 6 ,  J 104 i 1171 w Stanisław-

I czy ku, stanowiących stary dom drewnia-
’ ny o trzech pokojach , k u c h n i , komorze, 

stajni i chmielarnię, obszaru 89 arów, 77 m 2 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z 157 słupów z drutem na  chm ielam i i żło­
bu z drabinami.

Nieruchomości wystawione na li cyt a- 
cyę, są ocenione na 1) 6J5 kor., 2) 1011 
kor. 99 hal., 3) 42 kor,, 4) 185 kor. 22 ha l ..

L. cz. E. 81/7 (7) (2976
Na żądanie powiatowej kasy oszczęd11 

ści w Myślenicach odbędzie się w sąd2!  ̂
tutejszym dnia 30 kwietnia 1907 o g0. 2̂,111̂
10 przed południem licytacya realności W  ' 
33 — 1/2 34 — 2/3 35 i 36 gminy 
ka, Wojciecha i Katarzyny Kordeczków, ° lŁ 
małol. Wiktoryi Kawula własnych. ^

Cena szacunkowa wynosi 7139 koi 
41 hal.

Najniższa cena wynosi 4751 k°r - 
Warunki licytacyjne i d o k u m e n ta  111 

żna przejrzeć w tu t .  sądzie .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11- 
Limanowa, dnia 23 marca 1907.



L. 36.839/VU. b. ex 1907 (2884 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach s tra te­
gicznych w Stanisławowskim okręgu budo­
wniczym w latach 1907, 1908 i 1909 odbę­
dzie się 10 maja 1907 w c. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynoszą: 10.584 kor. 
90 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzono na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzonej marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszącem 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła­
ściwym miejscu podać sekcyę. drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych na  każdą sekcyę drogową osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo w edług poszczególnych sekcyi dro­
gowych..

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwracane będą oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c . k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 kwietnia 1907.

L. cz. E. 1986/5 (16) (2900 2 - 3 )
Dnia 1 maja 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
•mienionym, Oddział V. licytacya całej real­
ności whl. 223 ks. gr. gm. Kołokoliji.

Nieruchomość ta jest  oceniona na 2155 
koron.

Najniższa cena wynosi 1436 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokuenta 
przejrzeć można w kancclaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 16 m arca ,1.907.

L. cz. E. 2419/6 (4) (2901 2 - 3 )
Dnia 1 inaja 1907 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, Oddziału V. licytacya połowy 
realności whl. 77 ks. gr. gm. Bukaczowce.

Nieruchomość ta, wystawiona licytacyę 
jest  oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 391 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dolaimenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 23 marca 1907.

L. cz. E. 80/7 (4) (2902 2 - 3 )
Dnia 1 maja 1907 o godz. 9 przed po^

łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, Oddział V. l icy tacya :

a) całej realności whl. 506,
b) połowy realności whl. 521,
c) połowy realności whl. 698,
d) połowy realności whl. 505 ks. gr. 

gm. Kożara.
Nieruchomości te są ocenione, a t o :

ad a) na 330 kor., ad b) na  357 kor. 50
hal., ad c) 225 kor., ad d) na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 220 kor., 
ad b) 238 kor. 20 hal., ad c) 150 kor.,
ad d) 933 kor. 32 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumcnta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 18 marca 1907.

L. 37.504/Yli. b (2914 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  gościńcach państwowych 
w bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 10 maja 
1907 w c. k. Starostwie w Bochni licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą za 6710 me­
trów sześciennych szutru 45.231 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietacli urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa-
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trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5n/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po te r­
minie licytacyi zaś nie będti przyjmowane.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 11 kwietnia 1907.

L, 9226/07 (2944 1 . - 2 )
O b w i e s z c z o n  i e.

Składownia tytoniowa w Grzymałowie 
opróżniona przez śmierć dotychczasowej skła- 
downiczki Iiindy Schmetterling będzie obsa­
dzoną w drodze publicznej konkureneyi za 
pomocą pisemnych ofert.

Składownia ta umieszczoną być może 
w Grzymełowie w domach pod lk. 416, 33, 
29, 438, 31 i 6, przydzieloną bodzie z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. fabryki 
tytoniu w Jagielnicy i ma zaopatrywać w po­
trzebne materyały 50 trafikantów.

Składownia ta jest połączona z trafiką 
składową.

Składownik jest  obowiązany do sprze- 
daiy znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów7 przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. W czasie, od 1 sty­
cznia do 31 grudnia 1906 pobrano dla tej 
•składowni matcryał tytoniowy w wartości 
82.872 kor. 70 hal., względnie w wradze 
około 21.824 klg.

Zysk od drobnej sprzedaży (alla m i­
nuta) tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1575 kor. 48 hal.; sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych wynosiła 22.51)4 kor. 10 
hal., a od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych przyznaną będzie składowni- 
kowi prowizja w wysokości 2 ,!c, względnie 
3"/(, ich wartości.

Wadyum licytacyjne wynosi 450 kor. 
s łow nie : czterysta pięćdziesiąt kor. i ma być 
złożone w gotówce lub w7 papierach warto­
ściowych dających bezpieczeństwo pupilarne, 
a nie podlegających wylosowaniu w c. k. gł. 
Urzędzie podatkowym w Tarnopolu lub w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Grzymałowie.

Oferty wygotowane na przepisanym 
druku, wystawione w przepisany sposób i na- 
należycie udokumentowane, w opieczętowa­
nych i należycie oznaczonych kopertach na­
leży wnosić najdalej do 14 maja 1907 godz. 
11 przed południem do rąk Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Bliższej wiadomości co do warunków 
licytacyjny cli, jakoteż co do prowadzenia 
składowni można zasięgnąć w c. k. Dyrek­
cyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1907.

L. cz. E. V. 1453/6 (7) (2937)
W sprawie egzekucyjnej Cypry Mandel i 

Lciby Mandla w Przemyślanach przeciw Sa­
muelowi i Elce Goldmanom tamże, o znie­
sienie współwłasności odbędzie się dnia 23 
kwietnia 1907 o godz. 10 przed południom, 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V. licytacya realności lwh. 110 gminy kat. 
Przemyślany, a składającej się z domu wraz 
z przybudówką.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 7455 kor.

Oena wywołania a zarazom najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do shutku, wynosi kwotę 7455 kor.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentu może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy7, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 marca 1907.

L. cz. E. 454/7 (7) (2970)
Na żądanie Reginy Pauker, działającej 

imieniem niel. Bascheny i Simy Paukerów 
odbędzie sio dnia 30 kwietnia 1907 o go­
dzinie 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarno­
polu licytacya 1/2 z 1/4 części realności ob­
jętej whl. 578 ks. gr. gminy Tarnopol, Her- 
seha Lempert własnej, składającej się z pbud. 
lk. 4/1, na  której znajduje się dom murowa-

dnia 16 kwietnia 1907.

ny pod Nr. konsk. 3 ar./2055, oraz trzy bu­
dynki.

N ieruchom ość, wystawiona na licyta­
cyę, jest  oceniona na .1453 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 726 kor. 92 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie jako zgodne z ustawą zatwierdza sio i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku­
mentu (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowrej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w7 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 26 marca. 1907.

L. cz. S. 1/6 (94) (2955)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie TW arzystw a handlowego 
w Sanoku zwołuje się zgromadzenie wierzy­
cieli na dzieii 17 kwietnia 1907 godzinę 11 
przed południem w biurze Nr. 12 celem wy­
boru zastępcy zarządcy masy k o n k u rs o w e j .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 30 marca 1907.

L. cz. S. 3/6 (127) ■ (2952)
W sprawne masy konkursowej prot. fir­

my Józefa KoBera wyznacza się. do likwida- 
cyi dodatkowo zgłoszonych pretensyj audyen- 
cyę na 30 kwietnia 1907 o 10 godz. rano, 
murze nr. 9.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 9 kwietnia 1907.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 2.096/7 (2883 2 - 2 )

K o n k u r  s.
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 84 „Ga­

zety Lw7owskiej“ oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia pięciu nowo systemizowa- 
nych posad zastępców c. k. prokuratora pań­
stwa w VIII. klasie rangi, a to dwóch po­
sad we Lwowie i po jednej posadzie w Ko­
łomyi, Samborze i Stanisławowie, względnie 
takich posad opróżnić się mogących przy in­
nych prokuratoryaeh państwa w okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, upływa z 
dniem 26 kwietnia 1907.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1907.

LW. 33178/907. (2876 3 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ośmiu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W  roku szkolnym 1907/1908, który 
rozpoczyna się w c. i k. wojskowych szko­
łach realnych z dniem 1 września 1907, w7 
c. i k. akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1907, a w c. i k. akademii mary­
narskiej we Eiumie z dniem 16 września 
1907 będzie można w7stąpić na pienvszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskow-cj niższej 
szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
akademii wmjskowej (terezyańskiej) w Wie- 
ner-Neustadt, technicznej akademii wojsko­
wej wre Wiedniu i akademii marynarskiej wo 
Fiume.

Na pioiwszy i drugi rok w7ojskow;oj 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej­
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w7 Mo­
narchii austro-węgierskiej ; 2) iż jest  fizy­
cznie uzdolniony do wojskowego wychowa­
nia i przyszłej służby wojskowej ; 3) iż za- 
ckowumic się jego pod względem obyczajów7 
jest zadowalniające; 4) iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest r o k !2 - ty  dla 
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13-ty dla II. roku, rok 14-ty dla III. roku,

zaś rok 15-ty dla kandydatów, chcących 
wstąpić na IV. rok tejże szkoły, dalej rok
16-ty dla I. roku wyższej szkoły realnej, rok
17-ty dla II. roku i rok 18-ty dla III. roku
tej szkoły, wrreszcie rok 20-ty dla akademii
wojskowych i rok 16-ty dla akademii mary­
narskiej, a ukończył przepisane minimum 
wieku (dla I. roku niższej szkoły realnej 10 
lat, dla II. roku 11 lat, dla III. roku 12 lat, 
zaś dla IV. roku tejże szkoły 13 lat, dla I. 
roku wyższej szkoły realnej 14 lat, dla II. 
roku 15 lat, a dla III. roku 16 lat, zaś dla
I. roku akademii wmjskowyeh 17 lat, a dla 
akademii marynarskiej 14 lat). Wiek oblicza 
się z dniem 1 września 1907, w razie ró­
żnicy wieku można prosić o uwzględnienie:
5) winien każdy kandydat wykazać iż odbył 
przynajmniej z dobrym postępem ogólnym 
potrzebne nauki przygotowawcze, a miano­
wicie, jeżeli chce wstąpić na I. rok szkoły 
niższej realnej, iż z zadow7a[niającym skut­
kiem ukończył czwartą lub piątą klasę szko­
ły ludow ej; na II. rok, iż z zadowmlniają- 
eym skutkiem ukończył pierwszą klasę szko­
ły średniej ; jeżeli zamierza wstąpić na III. 
rok niższej szkoły realnej, iż z zadowalnia- 
jącjun skutkiem ukończył drugą klasę szkół 
ś re d n ic h ; wreszcie na IV. rok tejże szkoły, 
iż z zadowalniająeym postępem ukończył 
trzecią klasę średniej. Jeżeli zaś chce wstą­
pić na I. rok wyższej szkoły realnej, winien 
kandydat wykazać, iż z zadaw;alniającym sku­
tkiem ukończył czwartą klasę szkoły śre­
dniej ; na  II. rok, iż ukończył z takimże 
skutkiem piątą klasę szkoły ś redn ie j ; zaś na 
III. rok, iż ukończył szóstą klasę tej szkoły. 
Jeżeli wreszcie chce wstąpić na I. rok aka­
demii wojskowej, ma wykazać, że ukończył 
z zadow7alniającym postępem wszystkie klasy 
zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej 
lub gimnazyum), zaś na I. rok akademii ma­
rynarskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realnej lub gimnazyum. Na niedosta­
teczny postęp w języku łacińskim lub gre­
ckim nie będzie się zwracać uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów7, udowadniające ich kwa- 
lifikacyę naukową.

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wienor-Neustadt kształci wychowanków swo­
ich dlu piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskow7a akademia techniczna dla artyleryi, 
korpusu pionierów, pułku kolejowego i tele­
graficznego, wreszcie akademia marynarska 
dla służby wojennej na morzu. Kandydaci 
do technicznej akademii wojskowej winni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie 
wstąpić do oddziału artyleryi lub do oddziału 
inżynioryi, gdyż życzenie ich w miarę mo­
żności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowani, nie będą przy­
jęci. do akademii.

Do podań dołączyć należy: I )  poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w7 kraju; 2) metrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3) świadectwo o fizycznem uzdolnie­
niu kandydata, w7ydane przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowoj; 4) poświadczenie o prze­
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo 
lekarsk ie ; 5) ostatnie świadectwo szkolne 
z roku 1906/1907, tudzież świadectwa za 
cały rok 1905/1906 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bie­
żący szkolny 1906/1907 ewentualnie świa­
dectwo dojrzałości, aspiranci zaś do akade­
mii marynarskiej wszystkie świadectwa szkol­
ne ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie
o stosunkach majątkowych kandydata lub 
jego rodziców7, w którem ma być wyrażone, 
ile kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe 
ma już samoistne utrzymanie, jakie miejsce 
funduszow7e lub stypendyum; 7) jeżeli kan­
dydat odwołuje się do szlacheckiego pocho­
dzenia, co daje pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami, wiarogodne dowody, że należy 
do szlachty (certyfikat szlachcctwm).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty, 
nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić, siedzibę tej szkoły, do której ży­
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą*’ przed 
wystąpieniem do Zakładu ponownym o*ględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcąc}7 wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny skła­
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo­
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kw7alifikacyę, natomiast muszą kandydaci 
ubiegający się o przyjęcie do wyższej szkoły 
realnej wojskowej i do akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku niemieckim i wła­
dać językiem niemieckim o tyle biegle, aby 
z wykładów w tym języku ze skutkiem ko­
rzystać mogli.



Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 maja 1907. Prośby wniesione 
po tym  terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną pe­
tentom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem. Kto by chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie w7stępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu 
lub też w c. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1S07.

Piotrowski.

L. 84.001/907. (2877 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dziesięciu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza F ranc i­
szka Józefa I. fundacya jubileuszowa", ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane, począwszy 
od roku szkolnego 1907/8 w c. i k. Akade­
mii wojskowej (terezyańskiej) w W ienr Neu- 
stadt, w c. i k. Akademii technicznej woj­
skowej w Wiedniu i w c. i k. Akademii ma­
rynarskiej we Fiume . ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej, 
na wypadek, gdyby wedle art. IV. listu fun­
dacyjnego nie znalazła się dostateczna li­
czba kompetentów ukwalifikowanych do wyż­
szych c. i k. Akademii wojskowych.

l)o c. i k. Akademii wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś na pierszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej z powodu braku miej­
sca mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Kok szkolny 1907/1908 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1907 w c. i k. Akademii ma­
rynarskiej we Fiume z dniem 16 wTześnia 
1907, zaś w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1907.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się. ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo aus tryack ie , wykazujące wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i o- 
brządek nie stanowią różnicy. Każdy z kan­
dydatów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej ; 2. iż jest  fi­
zycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; iż za­
chowanie się jego pod względem obyczajów 
jest  zadowalniające; 4. iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest dla L roku 
wyższej szkoły realnej rok 16, dla II. roku 
wyższej szkoły realnej rok 17, zaś dla 111. 
roku tej szkoły rok 18, — wreszciej dla I. 
roku Akademii w Wiener Neustadt i techni­
cznej Akademii wojskowej we Wiedniu rok 
20, zaś dla akademii marynarskiej rok 16, 
a ukończył przepisane minimum wieku, jako 
to :  dla L roku Akademii w W iener Neustadt 
i technicznej Akademii wojskowej 17 lat, a 
dla Akademii marynarskiej lat 14 ; zaś dla
I. roku wyższej szkoły realnej 14 lat, dla
II. r. wyższej szkoły realnej lat 15, a dla trze­
ciego roku tej szkoły lat 1 6 . Wi ek obli­
cza się z dniem 1 września 1907, — 5. iż 
odbył przynajmniej z dobrym postępem o- 
gólnym potrzebne nauki przygotowawcze. — 
W szczególności wymaga się od kandydatów: 
na  I. rok Akademii wojskowej w Wiener 
Neustadt i we Wiedniu dowodu, że z zado­
walającym postępem ukończyli wszystkie kla­
sy zupełnej szkoły średniej, (t. j. szkoły re­
alnej lub gimnazyum), zaś na L rok Aka­
demii marynarskiej, iż ukończyli cztery niż­
sze klasy szkoły realnej lub gimazyum. — 
Jeżeli zaś chce kandydat wstąpić na I. rok 
wyższej szkoły realnej, winien wykazać, iż 
z zadowalniającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średniej ; na  II. rok iż ukoń­
czył z takim skutkiem piątą klasę szkoły 
średniej, zaś na III. rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. Na niedostateczny postęp 
w języku łacińskim i greckim nie będzie 
zwracać się uwagi.

Uczniowie - prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich kwa­
lifikację naukową.

Wojskowa Akademia w 'Wiener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne­
go, zaś Akademia marynarska dla służby 
wojennej na morzu. Kandydaci do techni­
cznej Akademii wojskowej winni przytoczyć 
w podaniu, czy życzą sobie wstąpić do od­
działu artyleryi lub inżynieryi, gdyż życze­
nie ich zostanie w miarę możności uwzglę­
dnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy : I. poświad­
czenie przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju tutejszym, 2. metrykę chrztu, 
lub urodzenia, 8. świadectwo o lizycznem u- 
zdolnieniu kandydata, wystawione przez gra- 
duowariego lekarza wojskowego, zostającego 
w czynnej służbie wojskowej. 4. świadectwo 
szczepienia ospy, jeżeli świadectwo lekarskie 
okoliczności toj nie stwierdza, 5. ostatnie 
świadectwo szkolne z roku 1906/7, tudzież 
świadectwa szkolne za cały rok szkolny 
1905/6, powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwa szkolne za bieżący rok szkolny 
1906/7, ewentualnie świadectwo dojrzałości, 
aspiranci zaś do Akademii marynarskiej do­
łączyć mają wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej, łącznie ze świadectwem z 
ostatniego półrocza, 6. zaświadczenie o sto­
sunkach majątkowych kandydata lub rodzi­
ców jego, w którem ma być wyrażona* ile 
kandydat ma rodzeństwa i czy takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe lub stypendyum. Kandydaci, którzy 
będą przyjęci na miejsca funduszowe, pod­
dać się muszą przed wstąpieniem do zakła­
du ponownym oględzinom lekarskim i egza­
minowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych w .języku niemieckim, któ­
rym muszą władać o tyle biegle, iżby z wy­
kładów ze skutkiem korzystać mogli.

Kto by chciał mieć jeszeze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj­
dzie je w osobnej odbitce odnośnych prze­
pisów, które można nabyć w księgarni na­
dwornej L. W. Seidla i syna w Wiedniu 
lub też w c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
koron z niniejszej fundacyi. Fundacya po­
krywać będzie także za wszystkich swych, 
stypendystów opłatę szkolną i koszta wye­
kwipowania przy prawidłowem wystąpieniu 
z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 
maja 1907 r.

Prośby -wniesione po tym terminie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty ni" 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakow'skiern.
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1907.

LWkr. 27.880 (2885 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednej pensyi dożywo­
tniej z fundacyi imienia Pietruskieh ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Pensya ta wynosząca dziewięćset (900) 
koron rocznie, z której to kwoty 700 koi-, 
stanowi ryczałt na utrzymanie, 200 kor. zaś 
ryczałt czyli pensyę na inne wydatki, jest 
przeznaczone dla kobiet.

Pensye z niniejszej fundacyi są prze­
znaczone dla zubożałych osób, należących, do 
rodzin szlachty polskiej w czasie istnienia 
llzeczypospolitej Polskiej nobilitowanych, bez 
różnicy stanu, a zatem bez różnicy, czy są 
stanu wolnego, czy też żyją w małżeństwie, 
które bez własnej winy, wskutek prześlado­
wania losu, w ubóstwo popadły. Pierwszeń­
stwo przed innymi służy krewnym fundatorki 
ś. p. Michaliny z Puckich Pietruskiej i jej 
męża, ś. p. Konstantego Pietruskicgo. Tak 
między nimi, jak i między obcymi pierw­
szeństwo mają osoby ociemniałe.

W  braku krewnych kobiet może być 
pensya niniejsza nadana krewnemu mężczy­
źnie.

Wyplata pensyi rozpocznie się od na j­
bliższego miesiąca po jej przyznaniu, ■ jedna­
kowoż nie wcześniej jak od dnia 1 lipca br.

Rozdawnictwo należy do Wydziału kraj. 
a będzie wykonane po wysłuchaniu zdania 
kuratora fundacyi, którym jest Wielmożny 
Stanisław Chojecki, zamieszkały we Lwowie 
ul. Nabielaka 1. 15.

Podania należy -wnosić do Wydziału 
kraj. najpóźniej do dnia 15 maja 1907 i za­
łączyć clo nich metrykę chrztu, dowody szla­
chectwa polskiego i świadectwo ubóstwa, 
ewentualnie także świadectwo lekarskie, 
stwierdzające ślepotę, a wreszcie w razie 
kompetencji z tytułu pokrewieństwa legalne 
dowody pokrewieństwa z fundatorką lub jej 
mężem.

We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1907.
Piotrowski.

L. 698 pr. ex .1907 (2912 2 — 3)
K o n k u r s 

Celem obsadzenia jednej posady c. k. 
leśniczego w obrębie c. k. Dyrekcji lasów i

dóbr państwowych we Lwowie z systemizo- 
wanymi poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego 
w razie uznania go niezdolnym dla tej po­
sady lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnjnn, 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ­
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 
z zamianowania, wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające. dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości; języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocników w służbie leśnej 
ochronnej i technicznej wnieść należy w dro­
dze przepisanej do końca kwietnia 1S07 do 
Prezydyurn c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie.

Kornpetcnci należący do kategoryi vi- 
prawnionych wedle ustawmy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ox. 1872) pod­
oficerów mają swe zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. i k. władzy woj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu) 
nie należący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa.

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów7 i dóbr 

państwowych.
Lwów7, dnia 8 kwietnia 1907.

L. 1470/07 (2945)
K o n k u r s.

Przy e. k. Zakładzie/ kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest  do obsadzenia jedna lub 
więcej posad nadzorcy więźni ze systemizo- 
wanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę, winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podania w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla -męż­
czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 16 ma­
ja  1907.

Do podali należy dołączyć:
1. metrykę chrztu ;
2. certyfikat lub paszport wojskowy;
8. ostatnio świadectwo szkolne;
4. świadectwo moralności i przynale­

żności ;
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka;
6. świadectw7o wjgcwolin (u rzemieśl­

ników).
Mianowani obowiązani będą do złoże­

nia egzaminu z przepisów służbowych naj­
później w7 przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe­
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, mia­
nowani na podstawie certyfikatu w7ojskowego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 49/7 (5) (2847 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Fedia 

Kłyma w Roszniowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ciu- 

pajła w Roszniowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica. dnia 27marca 1907.

D. cz. A. 251/6 (9) (2872 3 - 3 )
E d y k t.

Piotra Maladę zo Skotnik uznano za 
umysłowo niedołężnego.

Kuratorem dlań Franciszka Jan ika  ze 
Skotnik ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, 7 stycznia 1907.

L. cz. P. VL 345/00 (39) (2929 2 - 8 )
E d y k. t.

Róża Wechsler ur. Horowitz uznana 
umysłowo chorą. Kuratorem ustanowiony J a ­
ko!) Horowitz.

O. k . t Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 19 marca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Pr. 420/18 P/7 (2858 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i  e.
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 21 maja 1907 
godzina 9 rano II. kadencji Sądów przysię­
głych przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym sądów przysięgłych Mar­
cina Chorzemskiego, c. k. radcę D w o ru , jako 
prezydenta sądu obwodowego,] a zastępcami

przewodniczącego: c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego Józefa Heldenburga, radców 
sądu krajowego: Michała Bałtarowicza, Mar­
celego Fedyńskiego, Atanazego Skobielskie- 
go, Ignacego Kubego, Włodzimierza Rusina 
i Tytusa Sawczyńskiego.

Prezydyurn c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. C. TL 60/7 (2) (2930 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Maksymo>vi Kwaśnica z Uci- 
szkowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Złoczowie przez A n n ę " Szlązak i 
tow. pozew o ojcostwo i alimentacjo.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 11 maja 1907. ”

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Maksyma Kwaśnicy usta­
nawia się pana adw. dra M ittebnanna w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ksyma Kwaśnicę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie^ się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Złoczów, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. O. II  153/7 (1) ,'2933)
E d y k t.

Przeciw Karolowi Suta, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Andrzeja Rekulaka pozew o zapłatę kwoty 
1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 kwietnia 1907.

Celem strzeżenia praw Karola Suty usta­
nawia się pana Domka Malornego w ( 'enIo­
wie kuatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje’.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 21 marca 1907.

L. cz. O. 63/7 (1) (2932)
E cl y k t.

Przeciw niewiadomej Ewie Pientraszo- 
woj przedtem w Szlaclitowej, wniesionj7 zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Stefana Krystyniaka pozew o *40 ko­
rono zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1907 r. godz. 
9 rao w tym sądzie sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Szymona Przybyłe adwo­
kata w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.'’

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. O. I. 69 i 84/7 ( i )  (2934)
E d y k t.

Przeciw Ludwikowi Grocholskiemu, któ­
rego miejsce pobytu nic jest znane, wniesione 
zostały do sądu niżej wymienionego przez Jó­
zefa Grocholskiego z Krakowca pozwy o 150 
kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwów, wyznaczył sad 
termin na dzień 23 kwietnia 1907 o godz. 
8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Ludwika G rol 
cholskiego ustanawia się pana Piotra Bugla 
c. k. notaryusza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lud­
wika Grocholskiego w rzeczonjrch sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 19 marca 1907.

L. cz. C, I. 80/7 (1) (2939)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Horowitzowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Kasę oszczędności i pożyczek w Strn- 
sowie pozew o 245 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 32 
kwietnia 1907 w tut. sądzie w B. Nr. 4 o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Markusa Horo­
witza ustanawia się pana adw. dr. Blausteina 
w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał I.
Trembowla, dnia 29 marca 1907.
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U s t a n o w i e n i e
jezdnego pocztowego za czas od 1 kwietnia 1907 do BO września 1907.

Z a  j a  z d ę

W dawniejszym obwodzie ekstrapoeztą 

kor. | hal.

pocztą
zwyczajną
kor. | lia.l.

Żółkiew 1 97 1 64

Czortków, Przemyśl, Rzeszów. Sambor, Tarnopol, Zło­
czów

2 03 1 69

Lwów, Sanok, Stanisławów, Tarnów 2 08 i 73

Brzcżany, Kołomyja, Kraków, Stryj 2 12 1 77

Nowy Sącz, Wadowice
3

18 1 82

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  dla G alicyi.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. 0. VII. 283/7 (1) (2964 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Wachowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez firmę Singer & Co. pozew o 
zwrot maszyny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 16 kwietnia 1907 o 9 rano, sala III.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Schmidta adwokata w Kra­
kowie kuratorem, z poleceniem, by praw ku­
randa sumiennie i gorliwie bronił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 6 kwietnia 1907.

L. ez. C. I. 85/7 (1) (2973 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hawryle Szarawara, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Grzymało­
wie przez Markusa Kleinera w Sadzawkach 
pozew o zniesienie współwłasności obj. whl. 
196 gm. Kozina i whl. 355 gm. Kokoszynce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie na 
dzień 26 kwietnia 1.907 o godzinie 9 prs^ed 
południem w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Ilawryły  Szara- 
wara ustanawia się pana Piotra Maksymowi­
cza w Kozinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ha- 
wryłę Szarawara w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 29 kwietnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. 358'6 (2871 2— 3)

E d y k t.
O. k. sąd powiatowy w Kohatynie wzy­

wa nieznanego z mieisca pobytu Piotra Za- 
kutyńskiego, aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Paźco Zakutyń- 
skiej, zmarłej we Lwowie, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadok będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
dr. Pawlikowskim z Rohatyna.

Rohatyn, 7 października 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 8/7 (.1) (2856 3 - 3 )

A m o r  t y z a c y a.
Na wniosek Gabryela Kosteckiego wy­

stępującego imieniem nielet. syna Kazimie­
rza wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji  rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego dla powiatu mościskiego Nr. 2264 
wystawionej na imię Kazimierza Kosteckiego 
13 sierpnia 1901 z wkładką 100 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszeni w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą zostanie 
uznaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 23 marca 1907.

zaeyi rzekomo przez wnioskodawców zagu­
bionej książeczki oszczędnościowej Kasy oszczę­
dności m. Przemyśla z daty Przemyśl 4-go 
września 1906, Nr. 52.782 na imię Bronisławy 
Stern w Chyrowic opiewającej, na  którą 
kwota 3000 kor. złożona została, a której 
stan po doliczeniu odsetek do 31 grudnia 
1906 włącznie, kwotę 3026 kor. 67 hal. z .1 
stycznia 1907 wynosi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawa­
mi, w ciągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 19 marca 1907.

L. ez. Nc. IV. 36/7 (3) (2806 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p.j Dominika Dellmanna 
sekretarza powiatowego przy c. k. Namiest­
nictwie we Lwowie, wdraża siepostępownnie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
adwcę zagubionego kwitu depozytowego z daty 
Kraków 1 lutego 1904 1. 903 potwierdzają­
cego o t r /y m a f c  przez ,-Spółkę kredytową 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie w zastaw dwu polic życio­
wych Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L. 38685 i 85149 na ubezpie­
czony łączny kapitał 3000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.
0. k. Sąd powiatowy, Sekeya I., Oddział IV.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. T. 6/7 ( ł )  (2696 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Juliusza i Bronisławy Ster­
nów wdraża się postępowanie celem amorty-

L. cz. T. 13/7 (3) (2857 3 - 3 )
A m o r  t  y z a c y a.

Na wniosek Iwana Kawaka, rolnika 
z Wołczyńca wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
stanisławowskiej Kasy oszczędności Nr. 2631 
na imię Iwana Kawaka, a na kwotę 87 kor. 
79 hat. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej w zyw a'się  przeto, aby zgłosił się ze. 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące u- 
znane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1907.

L. cz. Nc. I. 2/7 (S) (2903 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na wniosek Matyldy llarlendorowej i 
Juliana Ifarlendera z Drohobycza, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne blankietu 
wekslowego wystawionego in blanco opatrzo­
nego jedynie podpisami Matyldy Harlcndc- 
rowej i Ju liana Harlendera.

Blankiet ten wekslowy na kwoto 600 
do 900 kor. wnioskodawcy prawdopodobnie 
zgubili. Wzywa się posiadacza tego blankietu, 
by najpóźniej do roku wystąpili z ewentual- 
nemi prawami wynikająeemi z tego weksla, 
gdyż w przeciwnym razie weksel ten zosta­
nie pozbawiony wszelkiego znaczenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 25 marca 1907.

L. cz. T. 8/7 (1) (2724 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Samuela Keniga, kupca 
w Stanisławowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo

przez wnioskodawcę zagubionego weksla: 
„ . . . den . . . 19 . . Fiu- K. 600
den 20 Jan n e r  .1907 zahlen . . . gegen
diesen . . Weehsel an die Ordro . . die
Summo von Kronen Scehslmndert den Wcrt . . 
und stellen ihn anf Rechnung . . . Be-
rielit" H erm  Prokop Rybcznk u. F rau  Marie 
Rybczuk in Stanislau Samuel *Konig m. p. 
Goldc KOnig ni. p.,  Prokop Rybczuk ni. p.,  
Maria, Rybczuk m. p.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. T. 10/7 ( ! )   ̂ (2886 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem władzy rządowej czuwającej nad 
fundacjami wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej zagubionej obliga­
cji  propinacyjnej ser. E. Nr. 12873 na 200 
kor. opiewającej na rzecz nieukonstytuowa- 
nej fundacji mszalnej im. Mikołaja] Marmo- 
rowicza przy gr. kat. cerkwi w Ozołhanach 
zawinkulowanej.

Posiadacza powyższej obligacji wzywa 
się przeto, aby zgłosił się. ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lutego 1907.

2) kupon na 200 kor. z listu zasta­
wnego S. 11. Nr. 2541, opiewającego na 
10.000 kor.;

i 3) kupon na  200 kor. z listu znsta- 
I wnogo S. II. Nr. 1537 opiewającego na 
| 10.000 kor.;

4) kupon na 4 kor. z listu zastawnego 
! S. V. Nr. 35.799 opiewającego na 200 kor.;

5) kupon na 4 kor. z listu zastawnego 
| S. V. Nr. 7256 opiewającego na 200 kor.:

6) kupon na 4 kor. z listu zastawnego 
S. V. Nr. 36.246 opiewającego na 200 kor.;

7) kupon na 4 kor. z listu zastawnego
S. V. Nr. 17.648 opiewającego na 200 kor.:

8) kupon na 4 kor. z listu zastawnego
S. V. Nr. 20.855 opiewającego na 200 kor.

Posiadacza powyższych kuponów wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się zc swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 marca 1907.

L. ez. T. 6/7 (2) (2723 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacj-jnogo.

Na wniosek Toni Bernstein, prywaty­
zującej w Stanisławowie wdraża sio postępo­
wanie celem amortyzacyi następujących rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionych ksią­
żeczek wkładkowych Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Stanisławowie, a 
mianowicie:

1) książeczki Nr. 3182 na  imię Leo 
H alpem a wystawionej na kwotę 1858 kor. 
45 hal. opiewającej;

2) książeczki Nr. 3261 na imię Leo 
Eliassohn wystawionej na kwotę 296 kor. 
21 hal. opiewającej ;

książeczki , Nr. 3244 na imię Nolly 
Schnr wystawionej na kwotę 836 kor. 9̂4' 
hal. opiewającej i

4) książeczki Nr. 3275 na imię Maxa 
Schur wystawionej na kwotę 514 kor. 45 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 lutego 1907.

Firm y.
L. cz. Firm. 8/7 Spółki B. 21 (2769)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru (inn spółkowyeh wykreślono:
Siedziba firmy: Zawadów kolo Stryja.
Brzmienie firmy : Fabryka cegieł Wa­

lery! Mrgr. ( lord o nowej i spółki.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wystawie­

nie, urządzenie i prowadzenie cegielni w Za- 
wadowie i handlu cegłami celem dalszej od­
sprzedaży.

Wskutek śmierci Waleryi Margr. Hnntly 
Goniono wej spółka rozwiązała się, a przed­
siębiorstwo przeszło pod tą samą firmą na 

i Margr. Karolinę Huntly Gordon uniwersalną 
spadkobierczynię Margr. Waleryi l luntly  Gor­
donowej.

Zarazem zarządza się przeniesienie tej 
firmy z rejestru firm dla spółek do rejestru 
firm pojedynczych i uwidacznia się, żo Margr. 
Karolina Huntly Gordon sama prowadzić bę­
dzie to przedsiębiorstwo pod tą  samą i że do 
zastępstwa firmy jest uprawniona ona sama 
i jej" prokurzysta lingo Hoffman.

Data w p is u : 5 lutego 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
£>tryj, dnia 28 stycznia 1907.

L. cz. T. 28/7 (1) (2717 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek filii  wiedeńskiego Banku 
związkowego we Lwowie ul. Jagiellońska
1. 3 wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nionego weksla następującej osnowy:

„Lemberg. den 23 August 1906 fiu* 
K. 156-93 Ani" 30 Norember 1906 zahlen 
Sie- gegon diesen Prim a Weehsel an die 
Ordre Eigene die Summo von Kronen ein- 
hundert funfzig scchs 93/100 den Wcrt in 
W aren und stellen ihn  anf Rechnung laut 
Borieht. F rau Reisel Zuckermann, l  lmów 
Josef Salamon Karl. Reisel Zuckermann 
IThnów (in dorso) Josef Salamon Karl. An 
die Ordre d. H. Dawid Taustein, Rawa ru­
ska W crt zutn Incasso Lemberg, den 20/XI. 
Wiener Bank-Vcrcin Filiale Lemberg".

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sio przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni] licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 marca 1907.

L. cz. T. 14/7 (2) (2805 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyinego.

Na wniosek p. Juliusza Rosenwiesena, 
właściciela dóbr we Lwowie wdraża się po­
stępowanie, celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawco zagubionych 
dnia 81 grudnia 1905 zapadłych kuponów 
z 56-letnich listów zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie :

1) kupon na 200 kor. z listu zasta­
wnego S. II. Nr. 8891 opiewającego na 10.000 
koron ;

L. cz. I. 18
U e n i  c. 

ział A. na

(2855)

wcia-Do re jes tn  
gnąc co do f irm y :

Brzmienie firmy: Dom komisowy i spe- 
dyej-jny w Jaśle Maryan Kurz.

Zmianę firmy na „Dom komisowy i spe- 
dycyjny w Jaśle  Maryan Kurz i syn.

Przystąpił Edmund Kurz w Jaśle. Sku­
tkiem czego powstała jawna spółka od 1 
stycznia 1907.

Firm ę podpisywać będą spólnicy w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy jeden z nich 
swoje imię i nazwisko położy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV'.
Jasło, dnia 2 marca 1097.

L. ez. Firm. 220 Stow. II. 306 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Lubiany.
Brzmienie firmy: „Spółka dla kultury 

torfów w Dublanach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcji w ystąpili: Ludwik 
Kawecki, Jan  Malina i Maryan. Nowicki.

Członkowie dyrekcji w ybran i:  Adolf 
Kostórkiewicz, właściciel obszaru dworskiego 
przewodniczącym. Tomasz Milewicz kierownik 
szkoły, sekretarzom i Ja n  Chrypiak rolnik, 
kas je rem  zarządu, wszyscy w Grzybowicaeli 
zamieszkali.

Data wpisu: 23 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 marca 1907.

L. cz Firm. 268 Rg. A. I. 39 (2560)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.:
Siedziba firmy: Rączna powiat Liszki. 
Brzmienie firmy : „S. Lauer". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryczny 

wyrób koszyków.
Właściciel (I): Zygmunt rccto Siissman 

Lauer w Krakowie ul. Floryańska 1.
Dzień wpisu: 20 marca 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 marca 1907.



O s o b n e  ©gii®S3E@5isi«!

od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

f j f f  d u ł e m  15 kwietnia otwieram szkolę kroju 
“ “  i szycia sukien dam skieu według najnowszej
i bardzo ułatwionej metody. W pisy-przyjm uje codzien­
nie od 10 do 1. Pan ienk i z prow ineyi z zam ożniej­
szych domów mogą znaleźć opiekę i umieszczenie
ii W łaścicielki zakładu. Józefina Dąbrowska, plac 
H alicki 14, I. piętro.

500 koron
i więcej dam temu, kto wystara się mi o 
przyjęcie do korpusu straży skarbowej, listy 
proszę nadsyłać do biura ogłoszeń Sokołow­
skiego Pasaż Hausmana 9, Lwów, pod „500 

koron i więcej".

Ogłasza sio niniejszem , że:,
1) Euzebiusz B ronisław  Świderski, urzędnik 

pryw atny we Lwowie, syn rolnika A ugustyna Sw ider­
skiego i żony jego Doroty z Milewskich zam ieszka­
ły ch  w Rudzie;

2) M ieczysława W iktorya Potu ra lska  w O stro­
wie — K ościelna 7, córka kupca Ludwika Potural- 
skiego i żony jego Teodozyi z B rońkańskieh w Ostro­
wie — zam ierzają z sobą zawrzeć związek m ałżeński.

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić  w m iastach 
Ostrowie i Lwowie.

Ostrów, 2 kw ietn ia 1907.
U rzędnik stanu cywilnego.

PP. G rimaul t i Ko, Aptekarzy w Paryżu' 
P rz y rząd zo n e  w yłączn ie  z liści/l 

p e ru w ia ń s k ie j  ro ś liny  Mulico 
szp ry co w an ie  to zasłużyło sobie 
w  przec iągu  la t  k ilku  n a  pow sze­
chn e  w zięcie .  Leczy w  ba rdzo  
k ró tk im  czasie n a ju p o rczy w sze

Jrzeżączki.
| |w P a r y ż u ,  8,ul. V ivienne, i w  głównych apteka

Dostać m ożna we Lwowie w ap tekach  pp.: Mikola- 
scha, W ew iórskiego, R uckera. Sklepińskiego. Beisera. 
E h rb ara . — W K rakow ie w ap tekach  pp.: W iszniew- 

skieeo, R edyka i M ikulego.

Amerykańskie „Buggi“
na pneum atykach, karety, powozy, „Lanclschutzer", 
wózek i damskie siodło używane w dobrym stanie 
do sprzedania. Strom enger, Lwów, K arola Ludwika 5.

Wszelkie sprawy
prywatne,^urzędowe, handlowe, wywiadowcze, 
komisowe, informacyjne, zwłaszcza osobom 
z prowineyi dla których osobista in te rw en­
c ja  w stolicy w ważniejszych interesach 
z braku czasu lub oddalenia je s t  utrudnioną; 
załatwia Konces. Biuro Informacyjne Pacho- 
lego em. c. k. urzędnika we Lwowie, ulica 
Ormiańska 30. Dostarcza ohcyalistów, służbę, 
przeprowadza kupna, sprzedaże, dzierżawy, 
wynajm mieszkań letnich, pożyczki, interesa 
przemysłowe. Porada emigrantom do Am e­

ryki, wyjazd za granicę.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłofaeuia pod ..Mlbh

szciU, P asa?! Li.d i i .7y.L.,
0£fV-

Periculum  in  m ora!

Pewien niższy urzędnik z powodu utraty 
wzroku, z bardzo skromniutką emeryturą spen- 
syonowany, licznomi a dlugotrwałemi słabościa­
mi w swej liczniejszej rodzinie nawiedzony, dla 
pozyskania środków do ratowania chorych, od­
stąpiłby niżej poszezególnionc. zupełnie dobrze 
zachowane dzieła, za oznaczoną przy każdem 
cenę, którą przy niektórych do połowy, a nawet 
do trzeciej części pierwotnej ich ceny obniżył 
i tak:

1. „HjjSbarz polski" wydanie Stupniekiego 
3 tomy w płótno oprawne za 15 koron.

2. Dzieła Wincentego Pola prozą i wier­
szem 10 tomów, 30 koron.

8. Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska 
ilustr. 3 korony.

4. Biltra „Lecznictwo przyrodne polskie" 
setne wydanie z tabelami i ilustracjami w tekście 
za 25 koron.

5. „Der Erdball und seine Naturwunder" 
dr. Zimmermanna 19 wydanie w 2 toinach, 
12 koron.

6. „Die Erde und die Erscheinungen ihrer 
Oberfliiche nach dr. Eeclus" von dr. Otto Ulz 
drugie wydanie 1 tom, 6 koron.

7. Spamera ilustr. „Historya powszechna" 
3 wydanie 11 tomów, 70 koron.

8. Schedego „Generalna karta Europy" 
25 map kolorowych na płótnie naklejonych, 
z futerałem, 30 koron.

Chcący nabyć te dzieła, zechcą odnieść 
sic bezpośrednio pod adresem : „Emeryt", Lwów, 
ul. Piekarska 1. 73, parter, pierwsze drzwi 
z podwórze, gdzie także i magiel za 45 koron

rnmo)
do przenoszenia, również do uży­
cia jako sikawka z wężami, pra­
wie nowa, tanio do sprzedania- 
Zyblikiewieza 37, pracownia, śln-

s .a rg k  e.

S e z o i z  1 9 0 7 ,

Apteka
Fort. ERALEWSKIEGO

Krakowie, u!. Szczepańska 1,
: polecu. następując®  wyroby w łasn e :

^

Eabr.* i  s k ł a d  k a p e lu s z y
pod firma

A I T O I I  E A F E A
(przedtem Kożcloużeli)

Lwów, u!. Halicka 4, obok katedry.
Poleca na sezon wiosenny i kapelusze i cy lindry  
najmodniejsze własnego wyrobu jakoteż kapelusze i 
cy lindry  z fabryki P. i C. Ilab iga  o. i k. nadw or­
nych dostawców we W iedniu i innych najlepszych 
fabryk zagranicznych w najnowsztjb fa u n a ch  i ko­
lorach po najtańszych cenach, również wielki wybór 

kapeluszy dla dzieci.
CENNIKI GRATIS I 0 PŁATNIE.

i „Jahra“ Pigułki P rzeczyszczające
| w.d-.p są od składników  drastycznych , dzia­

ła ją  I godnie przeczyszczające. n ic spr-.wiają 
ż dn cii bólów. Pudełko 30 s łtu k  90 hzl.

i-L h ra“  w yśm ienity środek do 
J  ( . t l U l J t l l  konserw ow ania włosów, usuwa 
łup ież  i swąd z głowy, w zm ania eeebulki 

włosowe i zapobiega w ypadaniu . 
C e n «  f l a k f l in i  k o r o n  2  i  k o r o n  4.

„3ahra“ Kali chloricum pasta
do łębów , w ybiela  zęby, desinfekeyonuje i 

konserw uje jam ę u stn ą  Tuba 80  hal.

„3ahra“ ^ntyseptyczna wo5a
D O  U S T

znakom ita  woda do u trzym an ia  zdrow ych zę- 
bó"- i do p łu k an ia  ust. — Flakon koron l-2Ó.

, Jahra“ Wata JfentoJormolowa
w yśm ienity  środek przy k o tarach  nosa. 

Pudełko 40  hal.
W ysyłki n a  p ro w in c ję  usk u teczn ia  się 

odwrotnie.

i h b
j f j n u / n ó p  j -Łóżko reklamowe z m ateracem , po- 
; n d n U O u  . duszką, kocykiem i 2 prześcieradłam i 
; za 30 kor. tylko w składzie m ebli i pościeli J . Schu- 
i stera i K. Toczyskiego Lwów, Trzeciego Maja 5.

Sztuczne
nawozy

najtaniej i najpewniej u źródła

PIERWSZE GALICYJSKIE T O M M O  AKCYJHE
d l a  r a m  c s E n c z n

Lw ó w , A k s d e m ic k a  8 .
\

w m §

N  a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CC- DZIENNE miejscowe, z&Yriiejseowe, 
wiedeńskie, zagranicza*, TYGODNIK.!*, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, OTNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w m ielcu lub wysyłką aa 
prowincyę po cenach red».k> f inych - ...........

f j ineya dziewuk6w t ogłoszeń St. Sok9 1 o %k f t p
  : L w ó w ,  P . t t s & A  I f a a a a n a i m  ~

Oroszenia do ws&yStiich pism n a j t a n i e j .

IP ó ł n o c n o  M l:  m .  L l o y d ,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż JCausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Ulowego Tomiku, Kal îmore, €J-alv<os!!;®n)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B i l e t y  k o l e j o w e  d o  k a ż d e j  s t a r y !  P ó ł n o c ,  A m e r y k i ,

E&rty ok rężne do jazdy „Na ok o ło  św iata44.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych, jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura PółtL niem. Lloydu we Lwowie,

E $ & u e s n » s tm R  $•.

% ągir§r».m-?w'ą p i*es»un$, w ł a s n e g o  w y r o b u
Sypialnie kompl. z lustr, i marm. . od K. 450‘—
Jadalnie z marm. i krzesłami . , „ 300.—
Garnitury salonowe naj star. v/ykończ.
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, koł 

drą i poduszką razem .
Otomany kryte silną materyą 
Kanapa łóżko najstar. wykończone 
Toalety mahoń, z lustrami .
Krzesła skórą kryte

V

19

19
99

200. -

' 4 0 ' -  
50‘-  
75'— 
4 0 -  
11-50

Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne.
Przed Doftrożeniei zaćmiony oiromny zapas portier, flranelc, stór, pledów, 

toców, materyi metilowycli, _dywanów, cłiodnittf oraz tóMęr i materaców. sprze-
po dawnych niskich c e n a c h .  Przy wietszycP zamówieniacli

spłaty naltlngotlnlejsze. —  WszelMe zamówienia i nrzeraMania przyjmujemy i wy­
konujemy we własnych pracowniach tanicerskicłi, stolarskich i pościelowych.

J. SCHUSTEH i K. TOCZYSKI
LwóYrf, ul. Trzeciego S^aja I. 5.

W & 3 ,

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Chrześcijańskiego Towarzystwa wyrobu i sprze^ 
dąży szat liturgicznych w Krośnie, zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką, odbędzie się dnia 4 maja 1907 o godzi*110 

5 po południu w domu własnym.
Porządek dzienny: n a

1 . O d cz y ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ie g o  o g ó ln e g o  Z g ro m a d seD ia -
2. S p r a w o z d a n ie  D y r e k c y i z c z y n n o ś c i za  ro k  1 9 0 6 .
3 . S p r a w o z d a n ie  K o m isy !  k o n tr o lu ją c e j.
4 .  W n io s k i R a d y  n a d zo rcze j eo  do r o z d z ia łu  c z y s te g o  z y sk u . 
5  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  2  c z ło n k ó w  R ^ d y  n a d z o r c z e j.
6 . W y b ó r  K o m isy ! k o n tr o lu ją c e j.
7 , W n io sk i c z ło n k ó w .

K ro sn o , d n ia  1 3  k w ie tn ia  1 9 0 7 .
D y r e k c y a .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarz%d»m J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier x fabryki Braci Fiałkowskich.


